
Willy Brandt 
przyjął polskich 

dziennikarzy
W piątek, w godzinach popo 

łudniowych kanclerz NRF — 
Willy Brandt przyjął grupę 
dziennikarzy polskich przeby­
wających w Bonn w związku 
z trwającym procesem ratyfi­
kacyjnym oraz akredytowa­
nych tu stałych koresponden­
tów prasy polskiej-

W rozmowie, która dotyczy­
ła najważniejszych problemów 
politycznych i prawno-między 
narodowych związanych z u- 
kładami zawartymi między 
NRF a ZSRR i PRL udział 
wzięli: Krystyna Morawiecka 
— PA „Interpress”, Eugeniusz 
Guz — PAP, Stanisław Albi- 
nowski — Trybuna Ludu, Ed 
ward Dylawerski — Agencja 
Robotnicza i Życie Warszawy, 
Kazimierz Baranowski — 
Dziennik Ludowy, Tadeusz 
Kuta — Głos Wybrzeża i Zbig 
niew Szumowski — Głos Wiel 
kopolski.

Kanclerzowi Brandtowi to­
warzyszył szef Urzędu Kancler 
skiego minister Horst Ehmke. 

(Interpress)

• Tryb opracowywania NPG • Doskonalenie metod planowania 

handlu zagranicznego • Budowa fabryki samochodów 

małolitrażowych • Letni wypoczynek dzieci

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 12 maja br. od­

było się posiedzenie Prezydium Rządu. Rozpatrzono projekt 
uchwały Rady Ministrów w sprawie trybu opracowania 
Narodowego Planu Gospodarc zego na 1973 r.
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Otrzymaliśmy już sporo listów na ogłoszone przez re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego” kolejne „FORUM” opi­
nii, pytań i odpowiedzi — tym razem pod hasłem:

Jak i co będziemy budować
Odpowiadać będzie sekretarz KW PZPR TADEUSZ 

GRABSKI. Jak już informowaliśmy, obecne „FORUM” 
iotyczy problemów budownictwa, ze szczególnym uwzględ. 

i nieniem mieszkaniowego, zarówno blokowego jak i jedno­
rodzinnego.

Oczekujemy na dalsze listy, które należy nadsyłać nie 
ś później niż 18 bm.

Na odsłonięcie pomnika

500 osób z Wielkopolski
uda się do Berlina

Projekt ten stanowi realiza­
cje uchwały VI Zjazdu partii i 
uwzględnia wnioski komisji 
partyjno-rządowej do spraw 
unowocześnienia systemu funk 
cjonowania gospodarki i pań­
stwa zmierzające do doskona­
lenia metod planowania i za­
rządzania. Projekt zapewnia 
podniesienie poziomu planowa 
nia centralnego oraz zwiększe­
nie jego roli inicjującej i ste­
rującej.

Obecnie zamierza się opracowy­
wać NPG w oparciu o projekty pla 
nów resortowych i planów Prezy­
diów WRN, dla których wytyczny 
mi będą zadania przewidziane w 
planie 5-letnim na 1973 r. Przyj­
muje się generalne założenia, że 
w pracach nad projektem planu 
rocznego resorty powinny dążyć 
do pełnego wykorzystania istnie­
jących możliwości szybszego roz­
woju niż to założono w planie 5- 
letnim oraz do poprawy podsta­
wowych relacji ekonomicznych.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Prezydium

mochodu osobowego na licencji 
firmy „Fiat" zachodzi konieczność 
bardzo sprawnego i szybkiego zrea 
lizowania wszystkich związanych 
z tym inwestycji. W tym celu Pre 
zydium Rządu zaakceptowało pro­
jekt uchwały Rady Ministrów, któ 
ra w sposób kompleksowy określa 
zadania, warunki i terminy reali­
zacji poszczególnych przedsię­
wzięć — dotyczących zarówno 
obiektów bezpośrednio produkcyj­
nych związanych z samą budową 
fabryki samochodów małolitrażo­
wych w Bielsku Białej i Tychach 
oraz z budową i modernizacją 
obiektów w zakładach kooperacyj 
nych, jak również i obiektów to­
warzyszących, ważnych dla rozwo 
ju produkcji i dla zapewnienia od 
powiednich warunków mieszkanio­
wych, socjalnych, komunikacyj-

Dokończenie na str. 2

Delegacja 
Rady Najwyższej

ZSRR w FSO
Przebywająca w Polsce 7-oso 

bowa delegacja Rady Najwyż

340 ha sadów naramowickich

Po śliwach, gruszach, wiśniach w Kombinacie Ogrodniczym 
Poznań — Naramowice rozkwitają jabłonie. 340 ha naramo- 
wickich sadów z czego 100 ha owocujących, to największy 
i najpiękniejszy „bukiet" jaki można znaleźć w promieniu 
wielu kilometrów wokół stolicy Wielkopolski. Aby jednak 
piękne kwiaty przeobraziły się jesienią w jeszcze piękniejsze 
owoce — wiele trzeba włożyć pracy. Na zdjęciu: stażysta po 
Technikum Ogrodniczym sprawdza stan kwiatów. Potwierdza 
się wcześniejsza ocena: kwietniowa fala zimna zaszkodziła 

w Naramowicach tylko wczesnym odmianom czereśni.
CAF — fot. — Staszyszyn

14 bm. nastąpi w Berlinie odsłonięcie Pomnika Żołnierza 
Polskiego i Niemieckiego Antyfaszysty. Fakt ten połączony 
będzie z wielką, antywojenną manifestacją.
Pomnik — symbol pamięci, 

czci i chwały dla bohaterów, 
antyfaszystów polskich i nie­
mieckich, wzniesiony jest 
wspólnym wysiłkiem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Na odsłonięcie Pomnika uda 
je się do Berlina 4000 osób ż 
naszego kraju, w tym 500-oso- 
bowa delegacja z Poznania i 
województwa. Są to prze­
de wszystkim członkowie 
ZBoWiD — powstańcy wielko 
polscy i śląscy, byli uczestni­
cy szturmu na Berlin i ruchu 
oporu, żołnierze I i II Armii 
LWP, kombatanci II wojny 
światowej, Cytadelowcy i więź 
niowie obozów koncentracyj­
nych. W skład delegacji wiel­
kopolskiej wchodzą także przo 
dujący robotnicy, działacze 
społeczno-kulturalni oraz ak­
tyw ZMS i ZMW.

Podczas pobytu w Berlinie 
wielkopolska delegacja złoży 
wieńce pod nowo powstałym 
Pomnikiem i Pomnikiem Źoł-
nierza Radzieckiego oraz 
ży wiązanki kwiatów na 
bach żołnierzy polskich.

Wielkopolska delegacja

poło 
gro-

po-
jedzie do Berlina autokarami, 
ozdobionymi, m. in. flagami 
polskimi i NRD-owskimi. (a)

Rządu zapoznało się z progra­
mem doskonalenia metod pla­
nowania i zarządzania w dzie­
dzinie handlu zagranicznego, 
przewidzianym do realizacji w 
1973 r. i w latach następnych. 
Program ten obejmuje takie za 
gadnienia, jak np.: doskona­
lenie zasad planowania han­
dlu zagranicznego, systemu fi 
nansowego jednostek gospo­
darczych uczestniczących w 
obrotach z zagranicą oraz roz 
szerzenie stosowania cen tran­
sakcyjnych w eksporcie i 
imporcie.

Dla dotrzymania terminów uru­
chomienia na przełomie lat 1973 — 
74 produkcji małolitrażowego sa-

szej ZSRR z deputowanym
Giennadijem Woronowem, 
członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącym
Komitetu 
ZSRR —

Kontroli Ludowej
odwiedziła

Fabrykę Samochodów 
wych na Żeraniu.

wczoraj 
Osobo-

Radzieckim gościom towarzy 
szył zastępca członka Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR — Józef Kępa.

PAP

Niedziela 14 bm — w Lesznie
Festyn 25-lecia 
RSW „Prasa"

Ktokolwiek zastanawia 
się nad tym, czym wypeł­
nić nadchodzącą niedzielę 
14 bm., bądź też kto bę­
dzie w tym dniu przejeż­
dżał przez Leszno powinien 
wziąć pod uwagę liczne od 
bywające się tam w tym 
dniu imprezy związane z 
25-leciem Robotniczej’ Spół 
dzielni Wydawniczej „Pra­
sa”. Już od wczesnych go­
dzin porannych, aź po póź-
ny wieczór 
miejscach m.
Parku 1000-lecia, na

wielu 
in. w 
lotni-

sku Strzyżewice, na stadio 
nie im. Smoczyka — będzie 
mógł wziąć udział w róż­
nych grach i zabawach, po 
słuchać interesującego kon­
certu czy też obejrzeć po- 
kaz akrobatyczny bądź za

L

wody sportowe.
Przypominamy — Leszno, 

^nia 14 bm.
Wielki Festyn 
RSW „Prasa».

niedziela, 
na 25-lecie 
(ms)

Z Półwyspu Indochińskiego

Batalia o An Loc
Ofensywa sił wyzwoleńczych w Wietnamie Południowym 

nie słabnie. Trwa zacięta batalia wokół odległego o 90 km 
od Sajgonu, miasta An Loc. Jest ono od przeszło 5 tygbdni 
obiektem zażartych zmagań między patriotami a znajdujący­
mi się w nim oddziałami reżimowymi.
Po raz pierwszy od 1968 ro­

ku wszystkie naloty amery­
kańskich bombowców strate-

Organizatorzy:„Dom Ksiqżki“ i „Głos“

Jutro kiermasz książki

XXV WP
Nielubin pierwszy w Pradze

Kolejny VII etap XXV Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Prava”, zakończył się zwycięstwem kola­
rza radzieckiego Nielubina, który dzięki temu zdobył żółtą koszul­
kę lidera. Polacy na wczorajszym etapie jechali raczej pasywnie, a 
najlepsze miejsce — jedenaste zajął Krzeszowice.

Chociaż wczoraj nie padał 
deszcz, to jednak dość silny wiatr 
i zimno utrudniało jazdę kolarzy. 
Już na 5 kilometrze od «startu znaj 
dowala się jedyna premia górska 
na VII etapie. Tutaj najlepszym 
okazał się reprezentant Związku 
Radzieckiego Gorełow, który wy­
przedził Tolleta (Francja), swego 
rodaka Dmitriewa, Michajłowa 
(Bułgaria) i kolarza NRD Kuehna.

Aż do około 30 km przed metą 
wszyscy jechali razem. Pierwszy 
lotny finisz w miejscowości Lube 
nec wygrał Martinów (Bułgaria) 
przed Ryszardem Szurkowskim i 
Gorełowem. Na drugiej lotnej pre 
mii najszybszym okazał się Dmi- 
triew i Nielubin ze Związku Ra­
dzieckiego oraz Menendez (Kuba).

Po przejechaniu drugiego lotne­
go finiszu nastąpił atak czwórki 
zawodników. Byli to Nielubin 
(ZSRR^, Bartonicek (CSRS), Kuehn 
(NRD) i Vasques (Kuba). Ta grup 
ka prowadzona przez Nielublna i 
Bartonicka, którzy dawali długie 
zmiany, szybko wywalczyła sobie 
kilkusetmetrową przewagę. Taka 
sytuacja utrzymała się aż do Pra­
gi, gdzie na ulicach wyskoczył do 
przodu Nielubin i niezagrożony 
jako pierwszy minął linię mety. 
Drugi przyjechał na stadion Bar­
tonicek, trzeci Kubańczyk vas. 
ques a czwarty Kuehn. Zasadni­
czy peleton, gdzie znajdowali sie 
wszyscy Polacy, przyjechał 1,33 
minuty za zwycięzcą, (s)

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA VII 1ETAPU

2.
3.

5.

W. Nielubin (ZSRR) 
A.Bartonicek (CSRS) 
R. Vazquez (Kuba) 
W. Kuehn (NRD) 
F. Ballardin (Włochy) 
V. Moravec (CSRS)

— 2:52.17 
— 2:52.51 
— 2:53.15 
— 2:53.45 
— 2:54.50
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Memorandum K. Waldheima
W piątek sekretarz generalny 

ONZ, Kurt Waldheim przekazał 
przewodniczącemu Rady Bezpie­
czeństwa. George Bushowi (USA) 
memorandum, wyrażające poważ- 
ne zaniepokojenie międzynarodo­
wej opinii publicznej obecnym sta 
dium konfliktu wietnamskieco. 
Memorandum zaleca wstrzymanie 
ognia w Wietnamie oraz natych­
miastowe podjęcie rokowań parys 
kich.

A. Willmann u U. Kekkonena
Nowo mianowany ambasador 

PRL w Finlandii. Adam Willmann.
został bm. przyjęty na au-
diencji przez prezydenta Republi 
ki Finlandii Urho Kekkonena. któ 
remu złożył listy uwierzytelniają 
ce.

Kryzys rządowy w Turcji
Dysponująca największa liczba 

mandatów w parlamencie turec-

Niedzielny kiermasz, z okazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, organizowany tradycyjnie przez „Dom Książki” i 
redakcję „Głosu Wielkopolskiego” zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie. Poznańskie księgarnie zaprezentują na 45 
stoiskach wiele nowości wydawniczych. Znajdą się też 
piękne reprodukcje malarskie oraz płyty. Można będzie 
wziąć udział w loterii książkowej. W kiermaszu uczestni­
czyć będzie także „Ruch”, stoiska którego sprzedawać ma­
ją pocztówki, prasę i książki.

Organizatorzy majowej imprezy przewidzieli dla jej 
uczestników szereg miłych niespodzianek. Na kiermaszu 
rozpocznie się sprzedaż losów Wielkiej Loterii Samocho­
dowej, której organizatorem jest Polski Monopol Loteryj­
ny. Uczestnikiem loterii może być każdy, kto wykupi los 
za 10 zł. Na szczęśliwców czekają atrakcyjne nagrody, jak 
np. 10 000 książek, 5 000 samochodów, 10 000 zegarków 
damskich i męskich, 1000 odkurzaczy, 600 lodówek, 500 
telewizorów i 400 radioodbiorników, 400 adapterów itp. 
W sumie wartość nagród wynosi ponad 400 min zł. (a)
(Szczegóły dotyczące kiermaszu zamieszczamy na str. 6)

kim Partia Sprawiedliwości zapo­
wiedziała. że gotowa jest wziąć u- 
dział w koalicyjnym rządzie, toru 
iac tym samym drogę desygnowa 
nemu na premiera Suatowi Urgu- 
plu do szybkiego sformowania no 
wego gabinetu. Dotychczas popar-

ty do radzieckich górników, w któ 
rym wzywa ich by przystąpili do 
współzawodnictwa oracy dla 
uczczenia 50-lecia uowstania 
Związku Radzieckiego.

PAP-RADIO.-INF. Wt-TEL E FONEM 
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cie dla Urguplu wyraziły trzy naj 
większe partie polityczne
Turcji — Partia Ludowo-Republi- 
kańska. Partia ~ 'Demokratyczna 
Partia Ładu Narodowego.

Nowy apel Stachanowa
Słynny górnik z Donbasu boha 

ter pracy socjalistycznej. Aleksie) 
Stachanow opublikował list otwar

Finał tragedii w kopalni
W kopalni srebra w Kellogg w 

stanie Idaho ekipy ratownicze od­
nalazły 7 zwłok górników — ostat­
nich spośród uważanvch dotych­
czas za zaginionych. Tak więc licz 
ba śmiertelnych ofiar pożaru tej 
kopalni wynosi ostatecznie 91. Tyl 
ko 2 ludzi (odnalezionych we wto­
rek) przeżyło katastrofę, która wv 
darzyła się 10 dni temu na głębo­
kości półtora kilometra pod zie­
mia.

Stan wyjątkowy w Sajgonie
Władze reżimowe nakazały w 

piątek zamknąć w Sajgonie wszyst 
kie lokale rozrywkowe, bary i ka 
wiarnie w związku z wprowadze­
niem przez Thieu stanu wyjątko­
wego. Po ulicach miasta kraża 
wzmocnione patrole wojskowe.

gicznych zostały skoncentro­
wane teraz na jednym obiek­
cie — An Loc. W nocy z 
czwartku na piątek dokonały 
one 19 grupowych nalotów i 
.zrzuciły około 1700 ton bomb 
■w trzykilometrowym pasie 
odległym o 5 km na północny 

' wschód od tego miasta.
Oficjalnie stwierdzono, że 

w rezultacie ostatnich dzia­
łań w An Loc zginęło 21 żoł 
nierzy sajgońlskich, a 57 od­
niosło rany. Jednakże według 
opinii kół wojskowych, pod­
czas walk wręcz z patriotami, 
zginęło lub odniosło rany oko 
ło 200 żołnierzy. Brak jest da 
nych i informacji na temat 
piątkowego przebiegu walk w 
tym rejonie.

•M-
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych DRW opubli­
kował oświadczanie, w którym 
stwierdza, że 9, 10 i 11 maja 
br. imperialiści USA wysłali 
setki samolotów nad teryto­
rium DRW Zbombardowały 
one gęsto zaludnione rejony 
stolicy kraju — Hanoi, portu 
i miasta Hajfong oraz prowin 
cji Yyen Bai, Hai Hung, 
Quang Ninh, Thańh Hoa, Nghe 
An, Ha Tinh, Qang Binh i stre 
fy Vinh Linh. Równocześnie 
okręty wojenne USA ostrzela 
ły wybrzeże w prowincji 
Thanh Hoa ora^ miasto Haj­
fong.

Obrona terytorialna DRW 
zestrzeliła 22 samoloty, ujęła 
wielu pilotów i ostrzelała o- 
kręty wojenne, powodując po 
żar na trzech z nich.

Grupa pilotów amerykańskich 
oraz żołnierzy marynarki wojen-
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USA, ujętych przez władzenej

13 bm. będzie zachmurzenie du­
że, miejscami opady deszczu, lo­
kalnie możliwe burze. Temperatu 
ra maksymalna od 9 st. na , wy­
brzeżu do 13 st na zachodzie i 16 
st na wschodzie Wiatry słabe i 
umiarkowane o kierunkach zmień 
nych.



W USA po decyzji Nixona Akt oskarżenia

Nie wszyscy się modlą przeciwko zabójcom 
Jana Gerharda

Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym

Po ogłoszeniu przez rząd USA decyzji zaminowania portów 
DRW, część prasy amerykańskiej nawoływała swych czytelników 
o modły w jmię powodzenia tych niebezpiecznych i grożących 
nieobliczalnymi konsekwencjami decyzji. Jednakowoż ostatnie 
nastroje w USA, coraz - liczniejsze demonstracje antywojenne 
i coraz ostrzejsze kontrowersje na tle nowej eskalacji konfliktu 
wietnamskiego wykazują, iż nie wszyscy Amerykanie modlą się 
za prezydenta, a i wśród modlących się nie brak osób podnoszą­
cych głos przeciwko politycznemu awanturnictwu administra­
cji USA.

Oczywiście nie o modlitwy tutaj tylko chodzi. Ważniejsze jest 
to, że problem indochiński znów w całej swej ostrości powrócił 
jako problem polityczny nr 1 kampanii wyborczej, że zaktywizo­
wał wygasający ostatnio ruch antywojenny, że zmusił do my­
ślenia ową milionową „milczącą większość" przeciętnych Ame-
rykanów,. ufających prezydentowi. Na decyzje Nixona 
to zauważył jeden z demokratycznych pretendentów 
nacji prezydenckiej z ramienia Partii Demokratycznej, 
w ciągu kilku godzin świat bardziej niebezpiecznym",

które, jak 
do nomi- 
„uczyniły 
zareago-

wali najostrzej - choć nie na taką skalę jak dawniej — studen­
ci i profesorowie licznych uczelni amerykańskich.

Prezydent ma przeciwko sobie również znaczną część prasy 
oraz całą niemal partyjną machinę demokratów. Prawicowe 
skrzydło Partii Demokratycznej do niedawna dość biernie usto­
sunkowujące się do kolejnych, wietnamizacyjnych posunięć re­
publikańskiego szefa państwa, zaczęło ostatnio również ostro 
atakować politykę wietnamską Nixona. Agencje zagraniczne od­
notowały ze szczególną uwagą wypowiedź wpływowego polity­
ka tego skrzydła, burmistrza Chicago, Richarda Daleya, „żywią­
cego — jak oświadczył — coraz poważniejsze wątpliwości co 
do posunięć Nixona“.

Nie brak jednak i prezydentowi, przyznać trzeba, dość niespo­
dziewanych sojuszników. Ze zdecydowanym poparciem awan­
turniczego kursu polityki wietnamskiej administracji wystąpił za­
służony reakcjonista, szef centrali związkowej ALF-CIO, Geor- 
ge Meany Poparcie to, które notabene nikogo w Stanach nie 
dziwi, jako że Meany znany jest od lat ze swej wyjątkowo „jas­
trzębiej" postawy w kwestii wietnamskiej, było jednak nieco za­
skakujące, bowiem konserwatywny boss amerykańskich związ­
ków zawodowych ostatnimi czasy serdecznie nie znosił równie 
konserwatywnego szefa państwa. (API)

12 bm. został wniesiony do 
Sądu Wojewódzkiego dla m. 
st. Warszawy akt oskarżenia 
przeciwko sprawcom zabój­
stwa Jana Gerharda, dokona­
nego w dniu 20 sierpnia 1971 
roku.

O zabójstwo zostali oskarżę 
ni: Zygmunt Garbacki, lat 27, 
bez zawodu i Marian Roman 
Wojtasik, lat 26, z zawodu me 
chanik samochodowy. Podej­
rzani są mieszkańcami Warsza 
wy.

W śledztwie stwierdzono, że 
oskarżeni dokonali zabójstwa 
z premedytacją, kierując się 
motywami rabunkowymi.

W akcie oskarżenia zarzuca 
się Z. Garbackiemu i M. R. 
Wojtasikowi dokonanie ponad 
20 innych przestępstw pospo­
litych z chęci zysku, na szko­
dę instytucji uspołecznionych i 
osób prywatnych. Podejrzani 
przyznali się do winy.

Przewiduje się, że proces 
rozpocznie się w końcu maja.

O okolicznościach tego wyjątko­
wo bestialskiego morderstwa, do­
konanego w dniu 20 sierpnia ubr., 
a które wzbudziło zrozumiałe za­
interesowanie i poruszenie opinii 
nuhlieznei — poinformowano na 
konferencji prasowej w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych.

O winie karze rozstrzygnie

Z procesu L. Hohna

Ludobójca ma dobrą pamięć

sąd. Warto jednak dziś podkreś­
lić sprawność i operatywność or­
ganów ścigania: służb milicyjnych 
i organów bezpieczeństwa. W cza­
sie dochodzenia wykorzystano no 
woczesną aparaturę, korzystano z 
pomocy nie tylko zakładu krymi­
nalistyki KG MO ale też i innych 
zakładów naukowo-badawczych. 
Dzięki żmudnie zbieranym mate­
riałom można było, w stosunkowo 
szybkim 'czasie od ujęcia spraw­
ców w kwietniu tego roku, zakoń
czyć śledztwo przekazać akta
sprawy prokuraturze. (PAP)

W piątek minął drugi tydzień procesu szefa 
go Gestapo, Ludwika Hahna, sądzonego wraz 
więźniów Pawiaka — Wippebenckiem.

warszawskie- 
z oprawcą

wita wieś Święto Ludowe
We wsiach całego kraju trwają intensywne przygotowa­

nia do przypadającego 21 bm. Święta Ludowego. Gospoda­
rze obchodów — organizacje PZPR i koła ZSL przygotowu­
ją liczne akademie, wieczornice i manifestacje.
Już teraz w wielu woje­

wództwach odbywają się spot 
kania społeczeństwa z wetera 
nami ruchu ludowego i robot 
niczego, byłymi partyzantami 
z Batalionów Chłopskich, żoł

Studenci obradują
„Ojczyźnie i Partii — rzetel­
ną naukę i społeczne zaanga­
żowanie’’ — pod takim hasłem 
rozpoczęli wczoraj w Poznaniu 
obrady uczestnicy dwudnio­
wej XVII Konferencji Spra­
wozdawczo - Wyborczej Rady 
Okręgowej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich.

Na wczorajszą pierwszą se­
sję plenarną przybył m. in. 
przewodniczący Prezydium RN 
m. Poznania Stanisław Cozaś.

W konferencji bierze udział 
276 delegatów reprezentują­
cych 34-tysięczną rzeszę stu­
dentów. Oprócz przedstawicie­
li 9 poznańskich uczelni, w o- 
bradach uczestniczą też repre­
zentanci studiów nauczyciel­
skich z Kalisza i Zielonej Gó­
ry oraz filii poznańskiej 
WSWF z Gorzowa.

Uczestnicy konferencji obra 
dowali w 6 sekcjach, które 
trwały do późnych godzin wie 
czornych.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad ple 
narnych. Przewidziana jest 
m.in. dyskusja nad referatem 

sprawozdawczo - wyborczym 
RO ZSP, oraz wybór nowych 
środowiskowych władz studen 
ckich. (map)

nierzami AL i kombatantami 
II wojny światowej. Szczegól­
nie uroczyste są te spotkania 
na Lubelszczyźnie — miejscu 
pierwszych bitew Batalionów 
Chłopskich z hitlerowskim na 
jeźdżcą, których 30 rocznica 
przypada właśnie w tym ro­
ku.

Święto polskiej wsi będzie 
okazją do podsumowania jej 
wszechstronnego dorobku spo 
łecznego i gospodarczego. Nic 
więc dziwnego, że na tegoro­
cznych otwartych wiejskich 
zebraniach, jakie odbywają 
się przed Świętem Ludowym 
w centrum uwagi znajdują 
się sprawy dalszego rozwoju 
wsi, praktyczna realizacja 
tych decyzji kierownictwa po 
litycznego i państwowego, któ 
re określają nową sytuację 
społeczno-gospodarczą wsi. Wy 
razem aprobaty dla tych de­
cyzji, kojarzących dalszy roz­
wój rolnictwa z interesami 
wsi, są zobowiązania produk­
cyjne rolników, podejmowane 
dla uczczenia Święta Ludowe 
go. Ich celem jest dostarcze­
nie dodatkowych ilości zboża, 
mięsa i mleka.

Z relacji korespondentów 
PAP wynika, że w każdym

niemal województwie w dniu 
21 maja mieszkańcy wsi o- 
trzymają jakiś nowy obiekt, 
w znacznej mierze zbudowa­
ny przy ich pomocy. (PAP)

Parafowanie układu
komunikacyjnego

NRD NRF
Sekretarz stanu NRF Egon 

Bahr i NRD Michael Kohl pa­
rafowali w piątek ogólny u- 
kład komunikacyjny między 
obu państwami niemieckimi. 
Podczas krótkiej ceremonii, 
która odbyła się w pałacu 
Schaumburg w Bonn, złożyli 
oni swe podpisy pod pierw­
szym układem NRF—NRD zgo 
dnym z normami prawa mię­
dzynarodowego. Obaj sekreta 
rze złożyli następnie krótkie 
oświadczenia-

Ogólny układ komunikacyj­
ny NRD—NRF ma być podpi­
sany 26 maja w stolicy NRD 
— Berlinie. Egon Bahr, infor­
mując o tym w piątek na kon 
ferencji prasowej, przypom­
niał, że warunkiem podpisania 
tego układu jest ratyfikacja 
układów moskiewskiego i war 
szawskiego. (PAP)

Z Półwyspu Indochińskiego

Wielka sala sądu hambur- 
skiego przy Sieveking-Platz 
świeci nadal pustkami. Na ła­
wach dla publiczności doliczy 
liśmy się zaledwie 12 osób, zaś 
galeria dla prasy była obsadzo

łem wartownikom 
przy otwartych

trzymać straż 
bez przerwy

drzwiach, bo obawiałem się . ze 
strony Roweckiego samobójstwa”.

XXV WP
------------------------------ " ’ -----Z...

na w 
skich 
nego 
szych 
kazu,

tym dniu przez dwóch poi 
dziennikarzy oraz jedy- 
przedstawiciela tutej- 

środków mąsowego prze 
reprezentującego rozgło-

Obydwaj oskarżeni, o któ­
rych nasi umarli mogliby po­
wiedzieć, jak się ginęło z ich 
rąk w alei Szucha, przychodzą 
do gmachu sądowego i opu­
szczają salę rozpraw niezmien 
nie na wolnej stopie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
7.
8.
9.

10.

12.

M. Milde (NRD) — 2:54.50
M. Schiffner (NRD) — ”
N. Gorelow (ZSRR) — ”
I. Weemaes (Belgia — ”
J. Dmitriew (ZSRR) — ”
D. Zeman (CSRS) — ”

śnię miejscowego radia, dra 
Wernera Hiila, autora wielu 
audycji poświęconych minio­
nej wojnie, a szczególnie zbrod 
niom hitlerowskim.

Odpowiadając na pytania są 
du Hahn, jak zawsze z niezmą 
conym spokojem, dawał pokaz 
zdumiewającej, jak na jego 
wiek pamięci.

Trudny dzień miał w piątek w 
Hamburgu oprawca więźniów Pa­
wiaka i alei Szucha, Thomas Wip 
penbeck. Ręce mu drżały, kiedy

Plenum ZG ZZ
Pracowników Książki

Prasy i Radia

13. I. Moskalow (ZSRR)
14. A. Nahly (Maroko)"'

16.
17.
18.
19.
20.
25.
26.

N.
C.

Dockx (Belgia) — 
Bodier (Francja) —
Hava (CSRS) —
Bricelj (Jugosławia) — 
Andronache (Rum.) —
POLEWIAK —
KRZESZOWIEC — 
KLUJ —

5. Kuehn (NRD)
6. Oberfranz (NRD)
7. Moskalow (ZSRR)
8. Schiffner (NRD)
9. Gorelow (ZSRR)

10. Dmitriew (ZSRR)
11. Wesemann (NRD)
12. Morayec (CSRS)
13. Tollet (Francja)
14. Hava (CSRS)
15. Gusiatnikow (ZSRR)
16. Duterme (Francja)
17. Hrazdira (CSRS)
18. Zeman (CSRS)
19. Stefanów (Bułgaria)

27. S. LABOCHA
48. R. SZURKOWSKI

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VII ETAPU

20.
27.
29.
35.

Nikolew (Bułgaria) 
POLEWIAK 
SZURKOWSKI 
KRZESZOWIEC

przewodniczący sądu 
album ze zdjęciami 
gmachów w dawnej 
i, mimo że osobiście

wręczył mu 
kompleksu 

alei Szucha 
przesłuchi-

Wczoraj w siedzibie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich odbyło się IX plenum 
Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Pracowników

wał często zaś uśmiercał więźniów 
wydobywanych z cel zwanych w 
Warszawie trarnwajami, nie był w 
stanie podać innego oznaczenia 
,,tramw’aju’* nad to, jakie znane 
jest każdemu przeciętnemu obywa 
telowi Hamburga. Nie wiem, nie 
mogę sobie tego przypomnieć, oto
najczęstsze jego komentarze 
zdjęć warszawskiej katowni.

Hahn natomiast nad tym

do

sa_
mym albumem nie tracił ani przez
chwilę tak typowego dla 
spokoju i nawet gdy sędzia 
sił go o wskazanie celi, w 
umieścił „najznaczniejszego

siebie 
popro 
której 
Więź-

nia w jego karierze”, mianowicie 
generała Grota-Roweckiego, Hahn 
nie tylko bezbłędnie wskazał na 
fotografii właściwe drzwi, ale uzu 
pełnił całość spostrzeżeniami o 
traktowaniu generała Roweckiego, 
o tym, że jak oświadczył... „kaza-

HUMOR I SATYRA^*

f „Już w natb’iżs7v poniedzia J 
i łek beda żniwa!”. *
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Dzlsle|szv serwi? ’nformacv|nv
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GŁOS

Książki, Prasy i Radia. Obra­
dy poświęcone były omówie­
niu spraw związanych z Mię­
dzynarodowym Rokiem Książ 
ki oraz podsumowaniu kampa 
nii sprawozdawczo-wyborczej 
w radach zakładowych. Ple­
num podjęło również uchwa­
łę o zwołaniu VI Krajowego 
Zjazdu Związku. (PAP)

1. ZSRR
2. CSRS
3. Kuba
4. NRD
5. Francja
6. Bułgaria

7. POLSKA
8. Włochy
9. Rumunia

10. Węgry

— 8:41.33 
— 8:42.31 
— 8:42.54 
— 8:43.24 
— 8:44.23 
— 8:44.27 
— 8:44.30 
— 8:44.30 
— 8:44.30 

— 8:44..30

41. KLUJ
43. LABOCHA

3.32
3.38
3.43
3.48
3.54
3.54
4.00
4.09
4.11
4.12
4.28
4.28
4.31
6.17
6.29
6.30

14.19
14.54
21.14
27.12
27.17

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO VII ETAPACH

2.
NRD 
ZSRR

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO VII ETAPACH:

1. Nielubin (ZSRR)
2. Milde (NRD) 

straty do lidera
3. Bartonicek (CSRS)
4. Gonschorek (NRD)

— 21:03.15

3. CSRS
4. Bułgaria
5. Francja
6. Włochy
7. POLSKA
8. Rumunia
9. Kuba

10. Węgry
11. Finlandia

straty do lidera
63:14.57

1.06
3.06

10.17

Dokończenie ze str. 1
DRW w trakcie dokonywania ak­
tów zbrojnych przeciwko temu 
krajowi, wystosowała list do na­
rodu i do Kongresu USA. W liś­
cie czytamy m. in.: mimo wstrzy 
mania bombardowań, ogłoszonego 
w 1968 roku, prezydent ponownie 
rozkazał wznowić bombardowanie 
DRW. Rano w niedzielę, 16 kwiet­
nia 1972 r., spokój Hanoi 1 Hajfon 
gu został zakłócony przez amery­
kańskie samoloty i bomby. Wiele 
osób zginęło zupełnie niepotrzebnie 
i bezsensowną śmiercią.

Mieliśmy okazję poznać naród 
wietnamski i wiemy, że żadne bom 
bardowania ani groźba śmierci, nie 
mogą osłabić jego patriotyzmu. 
Wierzymy, że rozszerzenie bombar 
dowań DRW służy jedynie temu, 
że światowa opinia publiczna ob­
róci się jeszcze mocniej przeciw­
ko USA. Bombardowania stanowią 
ryzyko śmierci czy ujęcia nad te­
rytorium DRW wielu jeszcze A*me 
rykanów oraz grożą śmiercią od 
bomb tym, którzy już zostali uję­
ci.

Żadne bombardowania Hanoi i 
Hajfongu nie zmuszą TRR RWP 1 
DRW do błagania o pokój. Pragną 
oni rzeczywiście pokoju, ale nie 
chcą pokoju bez wolności i niepod 
ległości.

Żadne bombardowania DRW nie 
przyczynią się do bezpieczniejsze­
go wycofania sił amerykańskich, 
a są one jedynie dowodem klęski

polityki „wietnamizacji”. Apeluje­
my do narodu amerykańskiego, 
aby w ramach swoich praw i od­
powiedzialności domagał się za­
kończenia wojny już teraz. Apelu 
jemy do Kongresu, by podjął zde 
cydowaną akcję i dotrzymał słowa 
wypowiedzianego już przeciwko 
wojnie. Wznowienie paryskiej bon 
ferencji pokojowej i poważne ne­
gocjacje na podstawie siedmio- 
punktowych propozycji TRR RWP 
są pierwszym niezbędnym kro­
kiem. (PAP)

1.24
2.24
3.29

min. 
min. 
min.

12.
13.
14.

Norwegia 
Jugosławia 
Maroko

— 25.04 
— 42,31 
— 44.52
— 47.15 
— 48.10 
— 50.20
— 1.12.16
— 1.44.13 
— 1.50.35 
— 2.12.48

Izrael planuje
nowq inwazję 

na Liban

Pierwsze boje o maturę - zakończone
Najcięższe boje o świadectwo dojrzałości młodzież ma już 

za sobą. Piątek — trzeci dzień egzaminów pisemnych — 
przeszedł w atmosferze szczególnie spokojnej, abiturienci 
czuli się najpewniej; pisali prace z wybranego przez siebie 
przedmiotu.
Również i w tym wypadku wszystkich trzech egzaminów 

tematy zostały opracowane pisemnych. (PAP)
przez poszczególne kuratoria 
dla swych okręgów. Były one 
inne dla młpdzieży liceów ogól 
nokształcących i inne dla tech 
ników i liceów zawodowych.

Jak wynika z opinii nauczycie­
li i uczniów, tematy były dobrze 
dobrane, dawały możność wykaza 
nia się posiadaną wiedzą, słab­
szym zaś uzyskanie oceny dosta­
tecznej. Z fizyki i chemii zdający 
mieli po trzy tematy do opracowa 
nia. Z pozostałych zaś przedmio­
tów jak np. biologii, geografii, 
wiedzy o Polsce i świecie współ­
czesnym czy w liceach ekonomicz 
nych — z ekonomii, można było 
wybrać jeden z trzech podanych 
tematów.

13 bm ostatni dzień pisem­
nych egzaminów maturalnych. 
Okładać je będą tylko nielicz­
ni, którzy pragną mieć na 
świadectwie dojrzałości ocenę 
z języka obcego.

Po kilku dniach przerwv 
■•ozpoczna się egzaminy ustne 
do których dopuszczeni zosta­
ną ci, którzy uzvskali ocene 
przynajmniej dostateczną ze

Uwaga, niebezpieczeństwo!

Ważne dla posiadaczy 
wodosyfonów

Myszkowska Fabryka Naczyń 
Emaliowanych „Światowid” Mysz­
ków informuje, że w ostatnich 
dniach ukazały się w sprzedaży 
wodosyfony o pojemności 1 i 2 lit­
rów z pokrętłem naboju z tworzy 
wa sztucznego w kolorze czar­
nym. Jak się okazało w czasie kon/ 
troli, kooperant użył niewłaściwe­
go materiału do produkcji tych Do 
kręteł, w związku z czym istnie­
je możliwość zagrożenia użytków 
ników przy dokręcaniu naboju.

Użytkownicy, którzy nabyli wo 
dosyfony z wymienionymi pokręt­
łami koloru czarnego z tworzywa 
proszeni są o zaprzestanie ich u- 
żytkowania i zwrot pokręteł do
najbliższego punktu sprzedaży
iub producenta w celu wymiany na 
właściwe pełnosprawne pokrętła 
naboju. (PAP)

2.

klasyfikacja 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

J. Dmitriew (ZSRR) 
M. Schiffner (NRD)

3. N. Gorełow (ZSRR)
4. Z. KRZESZOWIEC

5. W. Biełousow (ZSRR)
6. R. SZURKOWSKI
7. V. Moravec (CSRS)
8. I. Gera (Węgry)
9. L. KLUJ

10. M. Martinów (Buł.)

— 19
— 11
— 11
— 10
— 8
— 8

5
5
5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

KLASYFIKACJA 
NA NAJLEPSZEGO GÓRALA

Z Bliskiego Wschodu napły 
wają niepokojące doniesienia, 
że wojska izraelskie planują 
nową inwazję zbrojną na Li­
ban południowy, gdzie mają 
swe bazy komandosi palestyń­
scy. Izraelskie jednostki sa­
perskie przystąpiły do wysa­
dzania min podłożonych przez 
fedainów na drogach prowa­
dzących do rejonu Arkub, któ 
ry był terenem agresji izrael­
skiej na początku br.

Zaobserwowano również

2.
3.
4.

R. SZURKOWSKI 
W. Nielubin (ZSRR) 
D. Michaiłów (Bu|.) 
D. Gonschorek (NRD)

5. N. Gorełow (ZSRR)
6. W. Kuehn (NRD)
7. C. Tollet (Francja)
8.
9.

T. Dockx (Belgia)
J. Dmitriew (ZSRR)

— 20 
— 15 
— 13 
— 12 
— 10 
— 7 
— 7 
— 7

— 5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Tragiczny wypadek 
w Tuliszkowie

W Tuliszkowie w pow. turec­
kim wpadł na przydrożne drzewo 
autobus PKS z przyczepą. Na sku 
tek wypadku poniosła śmierć ; 22- 
letnia konduktorka Alicja Kubi­
siak i 30-letni Andrzej Ogrodnik, 
12 pasażerów odniosło obrażenia.
w tym trzech — ciężkie.

Straty materialne szacuje
100.000 zł. Prawpodobnie 
czyną katastrofy była

się na 
przy- 

awaria
w układzie hamulcowym.

W Lutomie w pow. międzychodz 
kim wpadł z kolei na przydrożne 
drzewo i poniósł śmierć Czesław 
Jerzy, który jechał na motocyklu 
w stanie nietrzeźwym, (b)

przeloty nad niektórymi miej 
scowościami Libanu południo­
wego izraelskich samolotów 
zwiadowczych. (PAP)

Zamach bombowy 
na kwaterę USA w NRF

We Frankfurcie nad Menem, w 
budynku gdzie mieści się główna 
kwatera 5 korpusu wojsk USA sta 
cjonujących w NRF nastąpiła w
czwartek
ja bomb
nieznanych 
z ładunków

wieczorem 
podłożonych 

sprawców.

plodowal przy

eksploz- 
przez 
Jeden

wybuchowych eks 
wejściu do gma-

chu, drugi — w kasynie oficer­
skim, a trzeci w kawiarence. 
Śmierć poniósł płk armii amery­
kańskiej, nazwiskiem Blumąuist 

13 osób zostało rannych, w tym 
2 kobiety, które odniosły bardzo 
ciężkie obrażenia. Amerykańska 
żandarmeria wojskowa oraz poli­
cja zachodnioniemiecka prowadza 
intensywne śledztwo w sprawie «e 
go zamachu bombowego . (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

nych i komunalnych dla załóg bu 
dowlanych i przyszłej załogi pro­
dukcyjnej.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
szereg przedsięwzięć związa­
nych z przemysłem cukrowni­
czym oraz zapewnieniem bar­
dziej sprzyjających warunków 
uprawy buraków cukrowych.

Akceptowano projekt uchwa 
ły poświęconej sukcesywnemu 
zwiększaniu nawodnień użyt­
ków rolnych przy pomocy desz 
czowni.

Omówino również stan przygo­
towań do tegorocznego letniego 
wypoczynku dzieci, młodzieży i 
studentów. W tym roku, w okre­
sie letnim, z różnych organizowa­
nych form wypoczynku skorzysta 
3,3 min dzieci i młodzieży, tj. o 
ok. 350 tys. więcej niż przed ro­
kiem. W przygotowaniach do akcji 
letniej kładzie się duży nacisk m. 
in. na zwiększenie liczby miejsc na 
koloniach, obozach, itp. oraz na po 
prawę warunków bytowych i bhp, 
a w szczególności — na zwiększe­
nie opieki nad dziećmi z rodzin 
wielodzietnych. (PAP)

Wydawnictwo 
Poznańskie na MIK
XVII Międzynarodowe Tar­

gi Książki w Warszawie odbę 
dą się w bieżącym roku w po 
wiązaniu z obchodzonym obec 
nie Międzynarodowym Rokiem 
Książki. Uroczyste otwarcie 
tej imprezy nastąpi dziś w 
warszawskim Pałacu Kultury 
i Nauki.

Podobnie jak każdego roku 
od chwili powstania MTK — 
również w tegorocznych tar­
gach — Wydawnictwo Poznań 
skie zaprezentuje przegląd 
swojego dorobku edytorskie­
go. Duże stoisko Wydawnictwa 
obejmie ekspozycję najcenniej 
szych tytułów z ostatnich lat. 
Zestaw tych książek ukaże 
także kierunki działalności i 
zakres profilowy Wydawni­
ctwa Poznańskiego. Bogato 
orezentowana będzie: litera­
tura społeczno - polityczna, 
wspomnienia i pamiętniki, al 
bumy i przewodniki, współ­
czesna polska literatura pięk­
na. przekłady z literatury 
NRD oraz ..Seria dzieł pisarzy 
skandynawskich”. (na)



25 lat RSW „Prasa"

Razem - w służbie 
czytelnika

Nasz wydawca - Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Pra­
sa" — wkracza w drugie ćwierćwiecze swojej działalności. 
Wczoraj opublikowaliśmy artyku ł na temat działalności tego naj­
większego w kraju i jednego z n ajwiększych w świecie wydaw­
cy prasy. Dzisiaj chcemy zapoznać z naszym bezpośred- 
n i m wydawcą — Poznańskim Wydawnictwem Prasowym RSW 
„Prasa". Rozmawiamy na ten lemat z jego (od trzynastu lat) dy­
rektorem - Zygmuntem Wolnie wiczem.

Kaliskie Spotkania Teatralne

Festiwal poszukujących 
współczesności

— Jakie miejsce w kra­
ju zajmuje Poznańskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa"?

— Jesteśmy jednym z dwu­
dziestu wydawnictw Robotni­
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa". Pośród szesnastu ogó­
łem wydawnictw wojewódz­
kich zajmujemy wraz z Wro­
cławiem drugie miejsce — po 
Katowicach — pod względem 
liczby wydawanych tytułów, 
a piąte — po Katowicach, Kra 
kowie, Łodzi i Wrocławiu — 
pod względem wysokości jed­
norazowych nakładów pism. 
Naszym nakładem ukazują się: 
3 dzienniki „Gazeta Poznań­
ska" — organ Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
„Głos Wielkopolski" — naj­
starszy dziennik w wyzwolonej 
Wielkopolsce i szósty pod 
względem stażu wydawnicze­
go w Polsce Ludowej oraz po­
południowy dziennik „Express 
Poznański", miesięcznik „Nurt" 
i 5 czasopism regionalnych: 
tygodnik „Ziemia Kalis­
ka", miesięcznik „Południowa 
Wielkopolska", „Przemiany 
Ziemi Gnieźnieńskiej", „Zie­
mia Nadnotecka" i „Życie Nad- 
obrza". 9 pism w łącznym jed­
norazowym nakładzie pół mi­
liona egzemplarzy — tak, naj 
krócej, można sformułować bi 
lans naszej działalności wy­
dawniczej w ćwierćwiecze 
RSW „Prasa".

— Dla czytelnika, na któ 
rego rzecz pracują zarówno 
wydawcy jak i dziennika­
rze, najistotniejsza jest ja­
kość oferowanych mu pism 
i ich dostępność. Chcial- 
bym zatem zapytać, czy 
wzrost nakładów pism po­
znańskich odpowiada zwięk 
szającemu się zapotrzebo­
waniu rynku?,

— Jest to jedna z najbar­
dziej istotnych spraw, którymi 
stale się zajmujemy w na­
szej działalności wydawniczej. 
Chciałbym przede wszystkim 

Wprawdzie przeszło mie­
siąc upływa już od dni 
wielkanocnych, kiedy to 

około 450 tysięcy zachodnio- 
berlińczyków skorzystało z ge 
stu dobrej woli rządu NRD. 
Ale wspomnienia ich ówczes­
nego pobytu — a jeszcze bar­
dziej zamiar co najmniej ty­
lu samo zachodnioberlińczy- 
ków by odwiedzić rodziny i 
znajomych w NRD około Zielo 
nych Świąt (od 17 do 24 maja) 
— określały w poważnym stop 
niu nastroje przeciętnego miesz 
kańca Zachodniego Berlina w 
.ostatnim tygodniu.

Zwłaszcza w godzinach pró­
by chadeckiej opozycji w 
Bonn, by przechwyceniem wła 
dzy storpedować ratyfikację 
układów wschodnich. Drżano, 
iż w razie powodzenia walki o 
władzę ekipy Barzela — Strau­
ssa, koszty „demokratyczne­
go” zamachu stanu i ich awan 
turnictwa, opłacać będzie mu 
siał przede wszystkim Berlin 
Zachodni. Nie przypadkowo 
właśnie w tym mieście tak 
spontaniczną aktywność anty- 
chadecką przejawiła przed gło 
sowaniem w Bundestagu robo 
tnicza część miasta.

Poza momentami szczegól­
nych emocji, życie płynie tu po 
dawnemu. Także lokalni zwo­
lennicy uczynienia Berlina Za 
chodniego „aktywnym mia­
stem frontowym” są po daw­
nemu niepoprawni i czynią co 
tylko można, by konserwo­
wać lody zimnej wojny. Oto 
Przykłady kolejnej inicjatywy, 
która zasługiwałaby na kpinę, 
gdyby w tym szaleństwie nie 
było metody.

Przed lotniskiem Tempelhof 
.od dawna już sterczy betono- 
\^y monument uformowany w 

wygięty trójząb, a powszech- 
me, zwany „gło^wymi grabia 

To pomnik mający u-

podkreślić, że odczuwalny 
wzrost nakładów wszystkich 
wydawanych przez nas pism 
nastąpił zwłaszcza w roku 
ubiegłym i bieżącym. Tak na 
przykład obecnie, w maju, 
rozprowadzamy średnio dzien­
nie 216 000 egzemplarzy 
„Gazety Poznańskiej", 142 000 
„Głosu Wielkopolskiego" i po­
nad 90 000 „Expressu Poznań­
skiego".

— A mimo to wciąż otrzy 
mu jemy sygnały, że czy­
telnicy nie mogą nabyć na­
szego dziennika...

— Tak. Ale jeszcze bardziej 
istotne z punktu widzenia spo 
łecznej i politycznej potrzeby 
docierania do jak najszer­
szych kręgów społeczeństwa 
jest usunięcie nadmiernych 
dysproporcji w czytelnictwie 
naszej prasy pomiędzy Pozna­
niem i województwem. W Po­
znaniu — statystycznie rzecz 
biorąc — na 100 mieszkańców 
34 czyta jedno z naszych pism, 
a w województwie — tylko 9. 
Nie chcemy i nie możemy za­
dowalać się jedynie stwierdzę 
niem tego faktu.

— Życzę zatem — nie 
tylko z okazji jubileuszu 
— powodzenia w staraniach 
o zwiększenie nakładów. A 
przy okazji: czy i kiedy 
można liczyć na zwiększe­
nie objętości poznańskich 
dzienników?

— Czynimy takie starania, 
ale przyrosty dostaw papieru, 
chociaż już odczuwalne, nadal 
są zbyt małe w stosunku do 
potrzeb. Wydawca — w tym 
przypadku Zarząd Główny 
RSW „Prasa" — staje przed 
trudnym wyborem: ile papie­
ru. przeznaczać na wzrost ob­
jętości pism, ile na nowe pis­
ma; a ile na konieczne7 prze­
cież zwiększanie nakładów. 
Pomyślne rozwiązanie wszyst­
kich tych kwestii powinno 
być możliwe w ciągu kilku lat 
— po zrealizowaniu niedawno 
przyjętego planu rozbudowy 
przemysłu papierniczego.

— A jak w tej sytuacji 

List z Zachodniego Berlina

0 mitach i braku pamięci
wieczniać „most powietrzny” z 
lat 1948—49 organizowany
przy pomocy samolotów za­
chodnich mocarstw okupacyj­
nych, który przyczynił się do 
spotęgowania antykomuni­
stycznej histerii i otworzył erę 
rozbicia jedności Berlina. Wó 
wczas to zachodnioberlińczy- 
cy — mimo dowozu bombowca 
mi i transportowcami mleka w 
proszku, mączki ziemniacza­
nej, a nawet węgla — dotkli­
wie odczuli skutki awantur- 
nictwa amatorów kolejnego 
„Drang nach Osten”. Tak więc 
i ten monument nie należy do 
ulubionych pomników zacho- 
dnioberlińczyków. Ale niektó­
rzy z możnych Berlina Zachód 
niego do tego stopnia podnie­
cają się wciąż „wielkością tra 
dycji mostu powietrznego”, że 
pragną je zaszczepić w umy­
słach „maluczkich”. Na przy­
kład, były burmistrz dzielnicy 
Steglitz-Rothacker zaprosił o- 
statnio współobywateli do kon 
kursu: kto wymyśli najpię­
kniejszą nazwę dla zdezelowa 
nego samolotu amerykańskie­
go „Skymaster”, który, miast 
pójść na złom, ma stać się do­
datkowym pomnikiem „mostu 
powietrznego”. Wśród klien­
tów piwiarni, do której zacho­
dzę, idea wyszukania nazwy 
„chwyciła”. Najwięcej wzięcia 
zdobył projekt nazwania wra­
ku „stonką”. Osobiście opowia 
dam się za inną nazwą: „stra­
cone złudzenia”. Nie tylko dla 
tego, iż cenię sobie Balzaka. 
Być może ta nazwa wvpisana 
na samolotowym relikcie u- 
świadomiłaby wreszcie niektó

Zygmunt Wolniewicz: „9 pism o 
łącznym jednorazowym nakła­
dzie pół miliona egzemplarzy 
— tak najkrócej można sformu­
łować bilans naszej działalności 
wydawniczej w ćwierćwiecze 

RSW »Prasa«“.
Fot. — K. Przychodzki

wygląda przyszłość pism re 
gionalnych? Myślę o tym, 
że w Wielkopolsce ukazu­
je się ich pięć, przy czym 
aż cztery z nich są tylko 
miesięcznikami, dysponują­
cymi zaledwie ośmioma 
stronami formatu „Głosu“. 
Podobne pisma ukazują się 
ponadto w sześciu innych 
województwach (najwięcej 
w katowickim), ale tam 
wszystkie one są tygodni­
kami.

— Staramy się, żeby i w tej 
dziedzinie poprawić sytuację.

— Jeżeli wszystkie plany 
zwiększenia nakładów się 
powiodą, to czy właśnie w 
Poznaniu nie natrafimy na 
inną przeszkodę w postaci 
ograniczonych możliwości 
prasowej bazy poligraficz­
nej?

— Poznań jest obecnie jed­
nym z największych w kraju 
ośrodków nie posiadają 
c y c h drukarni należącej do 
RSW „Prasa". Istnieje jednak 
plan przejęcia przez nas do­
tychczasowego oddziału pra­
sowego zakładów graficznych, 
co — po niezbędnej moderni­
zacji — umożliwi wyposażenie 
ich w nowoczesne maszyny 
drukujące, a także urządzenia, 
odpowiadające wymaganiom 
higieny pracy pomieszczeń dla 
pracy dziennikarzy, korekto­
rów, drukarzy.

— Życzę zatem pogodze­
nia także w tych zabie­
gach, podejmowanych w 
zgodnym interesie wydaw­
cy i wszystkich redakcji. 
Bo razem przecież służymy 
czytelnikowi.

Rozmawiał:
TADEUSZ KACZMAREK

rym, co pozostało z „wielkości 
dni”.

A tymczasem kiedy pogro- 
bowcy „miasta frontowego” 
próbowali odciągnąć uwagę za 
chodnioberlińczyków od wyda 
rżeń międzynarodowych i skie 
rować ich ku wspomnieniom 
„mostu powietrznego”, dała 
znać o sobie lokalna rzeczywi 
stość. Właśnie zakończył się w 
Berlinie Zachodnim rok szkol 
ny 1971/1972. Zakończył się 
smutnym rekordem. Aż 20 ty­
sięcy uczniów będzie powtarza 
ło tę samą klasę. Tylko w jed­
nej jedynej klasie klasycystycz 
no-humanistycznego gimna­
zjum im. Rankego, (który, jak 
wiadomo, był sztandarowym hi 
storykiem pruskim) aż 13 
uczniów (dokładnie połowa) 
otrzymało „pały” z... historii.

Gwoli prawdy: w tym przy­
padku wina obciąża chyba 
nie tylko uczniów. Moim zda­
niem będziemy bliscy prawdy, 
jeśli za współwinne uznamy pro 
gramy, obarczone piętnem o- 
sławionej „Ostkunde” („wiedzy 
o Wschodzie”). Rewizjonistycz 
na mitologia o Wschodzie tak 
dalece odbiega od rzeczywi­
stości, że budzi nienawiść 
uczniów do przedmiotu.

Choć i prawda jak oliwa... 
Oto okazało się, że przewod­
niczący Sądu Krajowego Ber 
lina Zachodniego — dr Hans 
Heinsen cierpi na zanik parnię 
ci. Zapomniał — wypełniając 
kwestionariusze personalne 
oraz pisując życiorysy — kim 
był i co robił przed rokiem 
1945. Tak ^alore zapomniał, iż 
dementował energicznie „o-

Najwięcej kłopotów na 
tegorocznych spotka­
niach kaliskich sprawia 

ło wszystkim zainteresowanym 
uchwycenie samych założeń 
programowych kaliskiej impre 
zy. Przed laty zrezygnowano 
w Kaliszu z formuły festiwa­
lu teatrów Polski centralnej 
na rzecz ponadregionalnego 
przeglądu realizacji z wielkiej 
rodzimej klasyki. Potem festi­
wal został uprofilowany na 
prezentację najciekawszych ar 
tystycznie zjawisk młodego re 
żyserskiego teatru. Obecnie 
i ta formuła, w świetle propo 
zycji artystycznych 8 zaproszo 
nych do Kalisza scen, nie zna 
lazła pełnego pokrycia.

Większość objętych kon­
kursem inscenizacji nie dawa­
ła się bowiem sprowadzić do 
jakiegoś wspólnego mianowni­
ka konkretnej formuły teatral 
nej spektaklu, a kryterium po 
koleniowe okazało się tym ra 
zem całkowicie nieprzydatne, 
zważywszy jak różne są bio­
grafie i doświadczenia twór­
cze Krasowskiego, Brauna, 
Szajny czy Prusa. Mając to 
właśnie na względzie wydaje 
się, że Kaliskie Spotkania Tea 
tralne zmierzają obecnie do ta 
kiej formuły festiwalu, w któ 
rej dwa tyyróżniki, dwa pod­
stawowe kryteria, zastosowa­
ne byłyby jak gdyby jedno­
cześnie. Jednym jest tu reper 
tuar uprofilowany dość jedno 
znacznie na propagowanie 
współczesności, drugim pre­
miowanie nowych poszukiwań, 
możliwości teatralnych i śród 
ków wyrazu. Wbrew pozorom 
bynajmniej nie jest to prze­
cież to samo. Czymś innyną 
jest bowiem nowa literatura w 
teatrze, a czymś zupełnie in­
nym uwspółcześnianie samego 
teatru, które zresztą, jak do­
tąd, odbywało się głównie na 
starym, klasycznym materia­
le scenicznym, tworząc swoi­
stą przepaść między nowym 
teatrem, a nową dramaturgią.

Pierwszym, co wyróżnia ten 
właśnie festiwal od wszy­
stkich poprzednich było to, że 
wszystkie właściwe spektakle, 
z wyjątkiem tylko kaliskiego 
Strindberga, oparte zostały w 
tym roku o współczesne propo 
zycje repertuarowe polskie i 
obce, i to o charakterze wy­

raźnie nowatorskim, a przy­
najmniej nie obiegowym, nie 
tym granym na co dzień. I to 
tylko, na dobrą sprawę, poz­
wala znaleźć jakiś wspólny 
mianownik dla realizacji Ire- 
dyńskiego i Różewicza, Gene- 
ta i Becketta, czy dla sztuk 
współczesnych pisarzy NRD i 
Czechosłowacji Rolfa Schnei­
dera i Pavela Landovsky’ego, 
a także dla widowiska oparte­
go na tekstach Witkiewicza- 
Witkacego z teatru Szajny z 
Warszawy.

Na tegorocznych spotkaniach 
kaliskich zwracały uwagę, na 
dobrą sprawę, cztery tylko 
spektakle. Wrocławska insce­
nizacja Krasowskiego „Koń­
cówki” oraz „Aktu bez słów” 
Becketta, najciekawszy bez­
sprzecznie spektakl całego fe­
stiwalu, „Balkon” Geneta z 
Teatru Jaracza w Łodzi w re 
żyserii Grzegorzewskiego, „Wit 
kacy” Szajny z Warszawy o- 
raz kaliski „Eryk XIV” Strind 
berga w reżyserii Macieja Pru 
sa. Przedstawienie Becketta z 
Wrocławia górowało nad wszy 
stkimi pozostałymi rzeczywi­
ście przednim aktorstwem Maji 
Komorowskiej, Witolda Pyrko 
sza i Gustawa Krona, a także 
dojrzałością warsztatu reżyser 
skiego Jerzego Krasowskiego. 
Oczywiście miało ono jeszcze, 
w stosunku do wszystkich po­
zostałych, pewien szczególny 
handicap. W końcu grali oni 
Becketta i to bardzo dobrego 
Becketta, jedno z tych dzieł, 
któte bodajże ma największe 
szanse przetrwania z całego 
repertuaru wielkiej awangar­
dy.

Dobrym teatralnie przedsta­
wieniem okazał się „Balkon” 
Geneta, oglądany przez nas 
na scenie Teatru Jaracza w 
Łodzi. Nie wiem czy słuszna 
była decyzja włączenia do pro 
gramu kaliskiego festiwalu 
spektaklu, który trzeba było o- 
glądać poza festiwalową sceną, 
ale było to z całą pewnością 
przedstawienie interesujące, a 
przy tym bardzo różne w swej 
stylistyce teatralnej, od tych 
które najczęściej spotykamy 
w nowym, młodym reżyser­
skim teatrze. Chłodne i inte­
lektualne, świetnie operujące 
nastrojem, pozwalającym wy­
grać wszelkie niedopowiedze­
nia, pauzy sceniczne, nieme ge 
sty.

szczerstwa” jakoby był człon­
kiem partii hitlerowskiej lub 
kiedykolwiek nosił czarny 
mundur gwardii Himmlera. Aż 
nagle historycy szperający w 
zespołach US-Document-Cen- 
ter (w którym zgromadzone zo 
stały zdobyte przez Ameryka­
nów w 1945 roku akta perso­
nalne funkcjonariuszy III Rze 
szy) przedstawili przewodni­
czącemu sądu nie tylko datę 
wstąpienia i numer legityma­
cji NSDAP ale także jego 
własnoręcznie podpisaną de­
klarację „popierania ze wszel­
kich sił ruchu” niejakiego 
Adolfa Hitlera.

Również dokumenty dotyczą 
ce działalności pana sędziego 
kiedy bywał jeszcze tylko 
SS-manem. Między innymi dy 
plom zatwierdzający odznaczę 
nie go przez Reichsfuehrera 
SS „honorową szablą SS”, na 
stępnie „pierścieniem trupiej 
główki”. Znalazły się także no 
minacje dla sturmbanfuehrera 
SS Hansa Heinsena, który w 
latach ludobójstwa był zarów­
no członkiem planistycznej 
centrali Eichmanna „Judenre- 
ferat” IV B 4”, jak i prakty­
kiem współwinnym uśmierce­
nia w okresie szefowania „po­
licją porządkową” w Poitiers, 
około 50 tys. obywateli fran­
cuskich. I cóż powiecie: bied­
ny sędzia Heinsen tak się prze 
jął swym brakiem pamięci, że 
natychmiast zachorował. Mó­
wią, że zanosi się tylko na kil­
kumiesięczną chorobę. Za kil­
ka miesięcy osiągnie bowiem 
wiek emeryt^ny.

HORST HEINER 

teatrem Stanisława Ignacego 
Witkiewicza i w ogóle z ca­
łym jego pisarstwem, nie był­
bym jednak skłonny zgodzić 
się z krytykami warszawski­
mi, że był to spektakl słaby, 
jeśli nie w ogóle, jakieś arty­
styczne nieporozumienie. Daw 
no już bowiem nie oglądałem 
tak drapieżnego w swej, war­
stwie plastyczno-scenograficz- 
nej spektaklu, w którym by 
współczesna, neo-dadaistyczna 
sztuka przedmiotu znalazła 
tak celne zastosowanie na 
scenie. O „Eryku XIV” w reży 
serii Prusa pisałem już szcze 
gółowo przy okazji kaliskiej 
premiery, nie chciałbym więc 
do niego raz jeszcze powracać. 
Był to z całą pewnością do­
bry teatralnie spektakl, ale 
przecież Prus ma w swym do 
robku znacznie lepsze.

Pozostałe przedstawienia od 
biegały samą skalą swych in- 
scenizatorskich propozycji od 
czterech pierwszych, nie miesz 
cząc się i tym także bez resz­
ty w repertuarowej formule 
festiwalu. Odstawa! od niej 
na przykład wcale przecież 
niezły spektakl z Poznania — 
„Król i złodziej” Schneidera, 
dobry na co dzień, ale już nie 
na festiwal. Rozczarowała tak 
że trochę realizacja Iredyń- 
skiego z Olsztyna, mimo wca­
le nie najgorszego aktorstwa, 
rozczarowała także wszystkich 
w Kaliszu inscenizacja Brauna 
„Kartoteki” Różewicza. Przed 
stawienia poszukujących, u- 
profilowanych na preferowa­
nie podobnych zjawisk artys­
tycznych. co teatry zawodowe, 
scen studenckich i amator­
skich przeszłv w Kaliszu bez 
większego echa.

Teatr puławski okazał się 
artystycznie nie najmocniejszy, 
a bardzo interesująco zapowia 
dające się przedstawienie 
Teatru Stu z Krakowa mogliś 
my oglądać tylko na próbie z 
powodu konieczności wyjazdu 
do Łodzi na spektakl rozpoczy 
nający się o tej samej godzi­
nie. Cokolwiek by o tym po­
wiedzieć, było to jednak ze 
strony organizatorów festiwa­
lu znaczne uchybienie. Na 
szczęście jednak jedyne. Bo i 
tym razem Kalisz dowiódł, że 
umie wbrew wszelkim obiek­
tywnym warunkom, a przede 
wszystkim brakowi jakiego­
kolwiek przyzwoitego hotelu, 
robić festiwale, i umie też za­
interesować nim dobre, liczące

„Witkacy” Szajny rzeczywiś się w kra^u teatry- 
cie niewiele miał wspólnego z OLGIERD BŁAŻEWICZ

Jury XII Kaliskich Spotkań Teatralnych przyznało nagrodę spe­
cjalną kierownictwu Teatru im. Bogusławskiego w Kaliszu: dy. 
rektorowi — Izabeli Cywińskie] I kierownikowi literackiemu Zbig­
niewowi Falkiewiczowi za wysok ą rangę te] imprezy w krajowym 
życiu teatralnym. Na zdjęciu: pr zewodniczący jury Stanisław Ka­
szyński odczytuje końcowy werdykt; obok dyrektor teatru ka­

liskiego Izabela Cywińska.

Fot. — W. Frankiewicz
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Z książką na ty

Dokumenty przeszłości
Zasiedziałem się nad tą 

księgą do białego rana. 
I nie żałuję. Bo też re­

welacyjna jest ta księga Ja­
nusza Sikorskiego — „Zarys 
historii wojskowości pow­
szechne] do końca wieku 
XIX“. Praca ta, ujmując rzecz 
skrótowo, ma charakter pod­
ręcznika, ale byłoby to naz­
wanie mimo wszystko zubo- 

. żeniem jej zalet. Sikorski po­
stawił sobie ambicje więk­
sze, nie unikał syntez ogól­
niejszych, nie obawiał się 
własnych ocen i sądów, oso­
bistego, choć wspartego o do
kument 
zdania.

I oto 
wielka, 
równej

i umotywowanego

zbliża się do końca 
nie mająca sobie 
nawet w przybliże-

niu, monografia Jana Pa- 
chońskiego — „Legiony Pol 
s?Je — prawda i legenda 
^794 — 1807“. Ukazał się 
obecnie tom trzeci pod ty­
tułem „Znad Renu na San 
Domingo 1799 — 1802“. Ma­
teriał do tego okresu czer­
pał autor głównie z Archi­
wum Legii Naddunajskiej, 
które, jak w ogóle większość 
naszych zasobów źródłowych, 
przechodziło dramatyczne 
dzieje. Autor ukazując histo­
rię legionów, kładzie akcent 
zarówno na międzynarodowe, 
w powiązaniu Legii z wypad 
kami we Włoszech, Francji, 
Cesarstwie Niemieckim, Ro­
sji itd. — tło sprawy, jak i na 
związki z konspiracją krajo­
wą i jej delegaturami zagra­
nicznymi, na rolę Tadeusza 
Kościuszki i Polonii paryskiej 
oraz współzależność z Kor­
pusem Polskim we Włoszech 
czy późniejszą Legią Włoską, 
dowodzonymi przez gen. Ja­
na Henryka Dąbrowskiego. 
Bezpośrednia «historia Legii 
tego okresu, to samo tworze 
nie i organizacja Legii Nad­
dunajskiej, jej kampania 
Frankfurcka latem 1800 r., da 
lej kampania Hohenlindzka, 
marsz ku Toskanii, pobyt w 
królestwie Etrurii, rozwiąza­
nie Legii, jej reorganizacja I 
wreszcie wyjazd na San Do­
mingo. Parę lat, a jakiż szmat 
naszego narodowego losu.

Stefan M. Kuczyński, au­
tor głośnej książki „Wielka 
wojna z Zakonem Krzyżac­
kim w latach 1409 — 1411", 
opublikował obecnie tom pt. 
„Spór o Grunwald", miesz­
czący rozprawy polemiczne 
z przeciwnikami autora, kry­
tycznie oceniającymi niektó­
re jego tezy we wspomnianej 
już książce. Jakaż uciecha, 
gdy wreszcie historycy zaczy 
nają toczyć zacięte spory o 
swoje racje, przywoływać na 
pomoc dokument, wszelkie 
dostępne materiały źródło­
we, wreszcie własną wiedzę 
i inteligencję. Autor „Sporu 
o Grunwald" jest konsekwent 
ny, broni swych racji, trzeba 
to przyznać, nader przekony­
wająco, od spraw zasadni­
czych, po mniejszej wagi 
szczegóły, takie jak miejsce

zgonu W. Mistrza, samo miej 
sce bitwy, liczebność i skład 
etniczny wojsk, czas, sposób 
rozpoczęcia bitwy, taktyka 
jej prowadzenia, elementy 
geograficzne pola walki, kwe 
stia chorągwi miednickiej. 
itd. itd.

W serii monografii jedno­
stek Ludowego Wojska Pol­
skiego, ciągle jeszcze niepeł 
nej, ukazały się dwie nowe, 
godne odnotowania pozycje. 
Janusz Bobkowski i Czesław 
' Mirowski w tomie „Dziewiąta 
przeciwpancerna" rysują dzie 
je 9 Drezdeńskiej Samodziel 
nej Brygady Artylerii Przeciw 
pancernej od momentu orga­
nizacji brygady, przez prze­
marsze i walki, zwłaszcza w 
tzw. „bitwie łużyckiej" oraz 
w operacji praskiej, aż po 
czas powrotu do kraju i powo 
jenne losy związane po częś 
ci z zagospodarowywaniem 
ziem Nadodrza i Północy. 
Książkę uzupełniają zdjęcia 
archiwalne, mapy, oraz pełny 
stan personalny brygady.

Drugą taką pozycją jest 
książka zasłużonego w dzie­
le ratowania najnowszych 
dziejów od zapomnienia, 
Edmunda Ginalskiego — „Od 
Żytomierza do Lltomeric", hi 
storia 15 pułku piechoty z 5 
dywizji piechoty 2 AWP. 
Szlak bojowy pułku wiódł do 
Żytomierza przez rejon Ka- 
menz i Konigswartha do ope 
racji praskiej. Interesujące są 
także powojenne dzieje puł-

ku, który podjął służbę gra­
niczną i uczestniczył w za­
daniach specjalnych, takich, 
jak przesiedlanie ludności nie 
mieckiej za Odrę, walka z dy 
wersją neohitlerowską, z ko­
lei zaś udział w odbudowie i 
zasiedlaniu terenów Pomo­
rza Zachodniego.

Różne były drogi bitewne 
i drogi powrotne żołnierzy poi 
skich. Wzruszający swą bez­
pośredniością tom wspomnień 
pt. „Czas powrotu" publiku­
je Henryk Wiktor Rostkow- 
ski, żołnierz AK, uczestnik 
powstania warszawskiego, 
po którym czekały go oflagi 
Bergen-Belsen, Grossborn, 
Lubeka, a z kolei paroletnia 
służba w różnych formacjach 
w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej i w roku 1947 — zrea 
lizowana decyzja powrotu do 
kraju, do swoich. Niewielka 
to książczyna, a jakiż w niej 
potężny zawarł się szmat poi 
skiego losu.

Wierny tematyce lotniczej 
Bogdan Bartnikowski w no­
wym tomie opowiadań „Spój 
rżenie w niebo" ukazuje 
współczesność lotniczą, mi­
mo coraz nowocześniejszego 
sprzętu nie wygaszającą ele­
mentu przygody, zawsze 
związaną z poczuciem osa­
motnienia, do najwyższej ran 
gi wynoszącą sprawy dyscy­
pliny i koleżeństwa.

I jak zawsze, rarytas dla 
młodych przeważnie zbiera­
czy doskonale pomyślanej se 
rii „Bitwy, kampanie, dowód­
cy". Ukazał się właśnie to­
mik Saturniny L. Wadeckiej 
— „Pod Budziszynem 1945" 
— malujący historię walk jed 
nostek 2 AWP pod Budziszy 
nem i w samym mieście.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Refleksje z sali sądowej

SAMOUNICESTWIANIE
Na sędziowskim stole do­

wody rzeczowe — plik 
recept lekarskich. Wszy 

stkie sfałszowane. 87 podrobi­
ła oskarżona Halina Siebel*), 
a 76 — oskarżona Renata Mar 
darska. Obie wypisywały na 
receptach nazwy środków odu 
rzających, by je kupować w 
aptekach i narkotyzować się.

— W szkole podstawowej 
miałam bardzo dobre stopnie 
— mówi 23-letnia. Renata. — 
Natomiast w liceum ogólno­
kształcącym straciłam chęć do 
nauki i zaczęłam wagarować...

Taki był początek drogi Re 
naty do nałogu i przestęp­
stwa. Wagary. Potem przerwa 
nie nauki i kontakt ze zdemo 
ralizowanym środowiskiem. 
Rodzice usiłują zapobiec wy­
kolejeniu się córki. Jedyny po 
zytywny rezultat tego działa­
nia to matura Renaty. Po ma 
turze nie podejmuje pracy. 
Prowadzi nadto swobodny tryb 
życia. Trzykrotnie poddaje się 
zabiegowi przerwania ciąży.

Z ciekawości zaczyna zaży­
wać środki odurzające. Począt 
kowo bierze 5 tabletek dzien­
nie. Po kilkunastu tygodniach 
— już 40.

W roku 1969 opuszcza dom 
rodzinny i przenosi się do me 
liny narkomanów. W dziesiąt­
kę mieszkają w małym, brud 
nym pomieszczeniu. Budzą się 
około trzynastej, biorą narko­
tyki i wychodzą na miasto, by 
włóczyć się po parkach i uli­
cach. Wracają około północy. 
O trzeciej lub czwartej nad 

“ ranem zasypiają — szóstka na

tapczanie, reszta na podłodze. 
Tak wegetują wszyscy członko 
wie tej grupy, z wyjątkiem 
dwóch, którzy jeszcze nie zde 
cydowali się rzucić pracy. Po 
zostali biorą od nich pieniądze 
i „kombinują”: sprzedają 
odzież i inne przedmioty, za­
brane z domów rodzinnych.

Narkotyki zdobywają różny 
mi sposobami. W aptekach Po 
znania i województwa poznań 
skiego realizują recepty, w 
których fałszowaniu specjali­
stkami są Renata i mniej od 
niej związana z grupą — Ha­
lina. Kupują również na czar 
nym rynku, stworzonym w 
tym czasie (rok 1971), przez 
narkomanów w jednej z dziel 
nic Poznania. Udaje się wy-
handlować marihuanę i 
szysz.

Skład dziesiątki często się 
nia. Odchodzą, by wrócić do 
malnego życia, ci u których

ha-

zmie 
nor- 
po-

znanie beznadziejności i bezsensu 
egzystencji narkomana wyzwoliło 
krytycyzm. Ich miejsca zajmują 
jednak inni, zwabieni mirażem u- 
cieczki od codziennych obowiąz­
ków i doznania niezwykłych prze-, 
żyć. Nadzieje szybko okazują się 
złudne. Jeden z młodych ludzi, 
wciągniętych do grupy przez Re­
natę, wielokrotnie namawia ją do 
opuszczenia grupy i zerwania z 
nałogiem. Bez skutku. Renata i 
wtedy i podczas postępowania kar 
nego twierdzi, że narkotykom za­
wdzięcza najpiękniejsze chwile w 
swoim życiu, cudowne doznania,
wyzwolenie 
itd, itd.

Są to 
szczegóły,

z pęt codzienności,

frazesy. Pytana o 
oskarżona opisuje

I nwestycja pierwszej potrzeby

Na imię jej „Bisior
Biała, śliska nitka nawi­

nięta na stożkowate 
wielkie szpule przypo­

mina rybacką żyłkę, tyle że 
nie jest przezroczysta, a mlecz 
no-biała. Wierzyć się nie chce, 
że właśnie z niej produkuje
się efektowne,
dzianiny znane pod 
krempliny, za którymi 
klienci.

MA
CZARNI WEH

Diagram nr 47

(Zadanie W. Sokowa) 
Białe zamykają czarne

Rozwiązanie zadania (p. dia­
gram nr 47): 1. f|-g5i, ffl:h4, 
2. el-d2! posuniecie na pozór 
paradoksalne. Zobaczymy co 
będzie dalej. 2. ...b2-cl. Czarne 
dorobiły damkę Był to jed­
nak ruch wymuszony 3. f2-e3! 
h4:d4, 4. d2-c3!» Pointa kombi­
nacji blokowania. 4. ...d4-b2. 
5. f8-h6. 6.cl dow h6:lX. Ko­
niec. Jedna damka blokuje 
trzy czarne bierki Bardzo po­
uczające zadanie.

wają się w 
procesie w 
gacie.

Następny 
mentowi to

jednym ciągłym 
specjalnym agre-

krok ku konsu- 
oddział prżygoto-

wawczy. Najnowocześniejsze
przewijarki przy pomocy fo-

nowoczesne tokemórki wyłapują ewentual 
nazwą 
szaleją

Podstawowy zabieg to kę-
dzierzawienie, prowadzone me 
todą „fałszywego skrętu”. Za­
kręcony w jedną stronę „lok” 
na poliestrowej nitce utrwala 
się, czyli stabilizuje, w tem­
peraturze 190 stopni, a następ 
nie odkręca w przeciwną i 
powtórnie stabilizuje w je­
szcze wyższej, bo osiągającej 
210 stopni, temperaturze. Te 
„niby skręty” nadają przędzy 
wrzecionka najnowocześniej­
szych maszyn, pracujące z 
szybkością 480 tys. obrotów na 
minutę.

Wszystkie, te operacje odby-

ne wady teksturowanej przę­
dzy oraz eliminują ładunki e- 
lektrostatyczne.

Tak wyselekcjonowane two 
rzywo zakłada się w szpulach 
na przypominające karuzele 
maszyny dziewiarskie, zapro­
gramowane na określony 
wzór, które tkają i szydełku­
ją.

W porównaniu z oszałamia­
jącą szybkością teksturowni, 
karuzele obracają się w ślima 
czym tempie. Cieniutkie polie 
strowe nitki tworzą wielki pa 
jęczy parasol i znikają u jego 
nasady we wnętrzu metalowej 
gigantycznej „rączki”. Na jej 
powierzchni systematycznym 
ruchem przemieszczają się

dłuższe i krótsze metalowe boi 
ce, zwalniające odpowiednie 
igły. Najważniejsze dzieje się 
we wnętrzu metalowego wal-
ca .rączki”, spod którego
wypływa gigantyczna „pończo 
cha” dzianego na okrągło bi- 
storu.

Łódzki „Teofilów” to jedna 
z tych inwestycji, na których
produkcję z 
czeka rynek.

Pierwszy, 
krok zrobiono.

niecierpliwością

najtrudniejszy
Ostrożnie i z na

mysłem. I właśnie dlatego na 
pewniaka. Skrupulatnie prze­
badana produkcja „Teofilowa” 
potwierdziła nadzieje załogi. 
Urodziwy i znakomity jest poi 
ski bistor.

Pierwsza partia w metrach 
jest już w drodze do sklepów. 
Na razie 100 tys. metrów. Re­
sztę na ten kwartał otrzymał 
już przemysł, który lada dzień 
wypuści na rynek atrakcyjną 
odzież.

BOŻENA NOWICKA

jedno ze swoich „najpiękniej­
szych przeżyć”:

„Raz zobaczyłam królika, 
który rósł do olbrzymich roz­
miarów. Kiedy podeszłam bli 
żej i chciałam go dotknąć, o- 
kazało się, że to koleżanka...”

O tym jaka jest cena, tych 
„cudownych doznań”, mówi 
opinia sądowo-psychiatrycz- 
na:

„Mardarska zażywała do 40 
tabletek (...) dziennie. Wkrót­
ce zaczęła doznawać halucyna 
cji słuchowych i wzrokowych. 
Pojawiły się stany depresyjne 
z lękami nasilającymi się no­
cą i bezsenność. Do tego do­
szły bóle rąk i nóg, obrzęki na 
całym ciele, zaburzenia wzro­
ku”.

A oto fragment tego rodza­
ju opinii, dotyczącej drugiej 
oskarżonej — Haliny Siebiel:

„Stan internistyczny. Wynisz 
czona fizycznie. Skóra ziemi­
sta, blada, sucha. Drżenie koń 
czyn górnych...”

Cena jest więc zawsze taka 
sama: samounicestwianle.

A samowystarczalność, wyzwolę 
nie? Przed południem, kiedy rodzi 
ce pracowali, Renata przychodziła 
do domu, by się umyć, przebrać, 
zjeść coś i zabrać przedmioty na­
dające się do spieniężenia. Oka­
zało się, że łatwo gardzić ludźmi 
— członkami normalnie funkcjonu 
jącej społeczności, o wiele trud­
niej natomiast powstrzymać się od 
korzystania z rezultatów ich pra­
cy.

Sąd Powiatowy dla Pozna­
nia wobec obu oskarżonych za 
stosował jednakowy wymiar 
kary: rok pozbawienia wolno­
ści z zawieszeniem na 3 lata, 
4000 zł grzywny, praca na ce­
le społeczne w wymiarze 20 
godzin. Ponadto Trybunał na 
okres próby (3 lata) oddał o- 
skarżone pod dozór kuratora 
sądowego oraz zobowiązał je 
do podjęcia stałej pracy i do 
nieużywania jakichkolwiek 
środków narkotycznych i odu 
rzających (orzeczenie to jest 
prawomocne).

Nasuwa się pytanie: co z 
innymi członkami grupy, która 
zażywała środki odurzające? 
Ci, którzy popełnili przestęp­
stwa zostali objęci odrębnym 
postępowaniem karnym. Jeden 
(ten, który namawiał Mardar 
ską do porzucenia grupy) do­
browolnie leczy się w szpita­
lu. Wobec pozostałych nikt 
nie orzekł przymusowego le­
czenia, bo orzec nie mógł.

W naszym ustawodawstwie 
nie jest uregulowana sprawa 
przymusowego leczenia narko 
manów, którzy nie popełnili 
przestępstwa. Do niedawna 
nie było to potrzebne. A te­
raz?

„Ocenia się, że stan narkomanii 
w Polsce jest taki, jak 3—4 lata 
temu we Francji, a aktualnie kraj 
ten przeżywa duże trudności zwią 
zane z szerzeniem się tego nało­
gu” — pisze w „Problemach kry­
minalistyki (nr 91 — 92/71) dyrek­
tor Biura Kryminalnego KG MO, 
płk Stanisław Zaczkiewicz. Wymię 
nia on także czynniki, które w naj 
bliższych latach mogą sprzyjać 
szerzeniu się narkomanii (m. in. 
większy napływ turystów z kra­
jów zachodnich, wzrost produkcji 
niektórych leków i środków che­
micznych), a nadto przedstawia 
milicyjny program przeciwdziała­
nia temu zjawisku.

Organizacja specjalnych
grup MO, jej współpraca z mi 
licjami krajów socjalistycz­
nych (jeśli chodzi np. o prze­
myt narkotyków) oraz szereg 
innych zamierzeń tego typu — 
wszystko to z pewnością jest 
nieodzowne. Zawczasu, dopó­
ki narkomania nie przybrała 
znacznych rozmiarów, należa­
łoby jednak ustalić także for­
my ingerencji pozakarnej. 
Chodzi nie tylko o przepis, 
umożliwiający przymusowe le 
czenie narkomana, który „jedy 
nie” się narkotyzuje. Rzecz 
głównie w tym, by przygoto­
wać w lecznictwie kadry i ba 
zę, które zapewnią realizację 
przepisu o przymusowym le­
czeniu. Przymus taki został 
wprowadzony w wielu kra­
jach, co świadczy o właściwym 
docenianiu problemu narko­
manii rujnującej zdrowie fi­
zyczne i psychiczne oraz sprzy * 
jającej przestępstwom, zwła-
szcza włamaniom, fałszer-
stwom, przemytowi.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) W publikacji tej operujemy 

fikcyjnymi imionami 1 nazwiska­
mi. Pozostałe szczegóły są auten­
tyczne.

PONIEDZIAŁEK
4 16.50 1 22.35 — XXV Wyścig 
1 Pokoju, X etap Gottwaldoyo 
— Trzyniec; 17.35 — Dla dzieci — 
„Zwierzyniec” — „Nie śpij na 
służbie” — film „Loopy de 
Loop”, „To jest dobre co sma­
kuje”, „Yakky Kwaki”; 18.20 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Eureka”;
20.05 — Teatr Telewizji — Jerzy 
Szaniawski „Żeglarz”. Reżyseria 
— Roman Kłosowski. Wykonaw­
cy: aktorzy scen warszawskich;
21.35 — „Ex libris” — magazyn 
książki; 22 — „Diariusz muzycz­
ny”.

WTOREK

18.25 i 20 — „U progu dojrzało­
ści” — film radziecki; 12.45 i

13.55 — Przysposobienie Rolnicze 
— ^Wiosenne prace na łąkach”;
16.40 — „Gdzieś w Polsce powia­
towej”; 17.10 — „Poszukiwania”; 
17.30 — „TV Ekran Młodych”;
21.35 — „Dialogi historyczne — 
Alfreda Fiderkiewicz” — fragmen 
ty biografii; 22.35 — Kronika Wy­
ścigu Pokoju.

9 17.45 — Reportaż z kamerą 
“ przez Włochy „Wyspa skar­
bów” i film „Siadami Etrusków”;
17.55 — „Ze świata fizyki”; 18.15 
— Klub Filmu Naukowego; 18.45 
— Kurs języka franc.; 20.05 — 
Klub Dobrej Roboty; 20.50 — „Mie 
szkanie dla Kowalskich” — z cy­
klu „Ziemia planeta ludzi”; 21.20 
— „24 godziny”; 21.30 — „Poznań­
ska Wiosna Muzyczna” 1972 r. — 
muzyczny reportaż filmowy; 22 
— Kurs j. ros. (31): 22.30 — Kino 
Wersji Oryginalnej „Nicholas 
Nickleby”, ode. XII.

ŚRODA

Trzyniec — Kraków; 17.30 — Dla 
młodych widzów — „Galeria na 
medal”; 18 — PKF; 18.10 — „Roz­
mowy o książkach”; 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — „Mieszkaniowe 
progi” — program ekonomiczny 
pt. „Cel 7 milionów”; 20.55 — 
„Świat i Polska”; 21.30 — „Impre­
sje baletowe studia tańca współ­
czesnego”.

9 16.55 — Dla dzieci — „Zwierzy- 
nieć”. Powtórzenie z progra­

mu I; 17.40 — „Portret miasta”. 
OTV Kraków na ekranie; 18.10 — 
„O sztuce odpoczywania”; 18.40 — 
„Pollena” — poradnik kosmetycz­
ny; 18.45 — Język angielski dla 
początkujących; 20.05 — Teatr
Hiszpański — Lope de Vega — 
„Dzieje dramatu”; 21.05 — „24 go­
dziny”; 21.15 — „Burza nad ste­
pem” — „Zapisane w ziemi”; 21.45 
— Studio 63 — Mirosław Żuław­
ski „Orchidea” — „Opowieści mo 
jej żony”. 22 — Język franc. — 
powtórzenie.

CZWARTEK

dzieci z serii „Kochajmy straszy­
dła” — film TVP z cyklu „Szale­
jący reporter” (kolor); 17.45 — Fil 
my „Stroje podobne kwiatom” — 
„Nasze zwierzęta stepowe” i „Szko 
ła artystyczna Tomaszewskiego” 
(kolor); 18.20 — Polski film ani­
mowany — „Kwartecik”, „Danae” 
„Duecik” (kolor); 18.45 — „Kolo­
rowe spotkania” (kolor); 20.05 — 
„Wędrówki muzyczne” — program 
rozrywkowy TV NRD; 20.40 — 
„Lato nad Szprewą” — film dok. 
NRD (kolor); 20.55 — „24 godzi­
ny”; 21.05 — „Poeta( i rycerz” — 
węgierski film fab. dozw. od 16 
lat (kolor).

nań na ekranie; 18.45 — TV kurs 
języka ros.; 20.05 — Studio Jazzo­
we Polskiego Radia; 20.35 — TV 
Giełda Wynalazków; 21.05 — O24 
godziny”; 21.45 — „Początki pol­
skiego kina” ode. IV „Dzieje ki­
nematografii polskiej”; 22.30 — Ję­
zyk angielski dla początkujących.

SOBOTA

111.25 — „Bosonoga Contessa” 
— film fab. prod. USA; 15.15 

— „Z koszar i poligonów”; 15.35 
— „Rędakcja Szkolna zapowiada”; 
16 i 21/55 — XXV Wyścig Pokoju, 
XIV, ostatni etap Lublin — War­
szawa; 17.40 — Dla młodych wi­
dzów; 18.40 — „Pegaz”; 20.05 — 
„Studio 13”. Scenariusz Barbara 
Borys-Damięcka. Wykonawcy: An­
drzej Dąbrowski, Krystyna Zdzi- 
towiecka, Jolanta Kubicka, An­
drzej Szajewski, zespół wokalny 
„Pro contra”, Elżbieta Jodłowska, 
Bogdana Zagórska, Stenia Kozłow 
ska, Nina Urbano, Łucja Prus i 
Waldemar Kocoń.

1 10.30 i 20.05 — „Zmyślone” — 
film TVP: 13.40 — Z cyklu: 

„Wybieramy zawód”; 16 i 22.15 — 
XXV Wyścig Pokoju, XI etap

1 16 i 22.15 — XXV Wyścig Po- 
I koju, XII etap Kraków — Rze-j 
szów; 17.30 — „Ekran z bratkiem’*1 
— film z serii „Znak Zorro” (ode. 
VI); 18 — „Poligon”; 18.25 — „Te­
leskop”, 18 45 — „Mistrzowie krzy 
żówki” — teleturniej; 20 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 20.10 —
„Alain” — angielski film fab.; 
21.01 — „Refleksje”; 21.30 — „Wie­
czór bez gwiazdy”, Bożysława Ka 
pica. Bogusław Mec.

*) 17.05 i 22.25 — Język ang. w
” nauce i technice; 17.35 — Dla

PIĄTEK

18 — TV Kąrs (Rolniczy dla agro 
noma i zootechnika; 9.25 i 20.05 

— „Człowiek i njorze” ode./ I pt. 
„Niebezpieczeństwo jest moim za 
wodem”, film p.rod. ameryk;-ka- 
nadyjski; 10.25 -L „Alain” — an­
gielski film fab.; 16 i 22f45 — XXV 
Wyścig Pokoju, XIII etap Rzeszów 
— Lublin; 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.50 — „Magazyn medycz­
ny”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej; 19.05 —, „Turystyka i wypo­
czynek”; 20.30 — „Kraj”; 21.10 — 
Teatr Telewizji — Jean Anouilh 
„Schadzka”. W-ykonawcy: aktorzy 
scen łódzkich.

9 16.45 — „Z prasy naukowo-tech 
nicznej”; 16.55 — „Zmartwych- 

stały” ode. II seryjnego filmu buł 
garskiego „Na każdym kilome­
trze”; 17.55 — „Maszyny uczą my­
śleć” — .Posten a dydaktyka”; 
18.15 — „Na szlaku” — OTV Poz­

2 16 — XXV Wyścig Pokoju;
17.45 — „Fantazja filmowa” pro 

gram TV czechosłowackiej; 18.20 
— „Ludzie z różnych stron świa­
ta” — dok. film angielski „Pół­
nocna Nigeria i „W delcie Nigru”; 
19 — „Smacznie — zdrowo”; 20.05 
— „Kniaź Igor” — Borodina (Z 
cyklu „Arcydzieła muzyki opero­
wej”) w wykonaniu solistów i chó 
ru, baletu i orkiestry Państwo­
wego Teatru Akademickiego Ope­
ry i Baletu w Leningradzie pod 
dyr. G. Elberta (kolor); 22.05 — „24 
godziny”; 22.15 — „TV Warszawa 
w programie piątym” cz. I. Tekst 
i reżyseria — /Stanisław Bareia i 
Jacek Fedorowicz: 23.05 — „Pro­
gram II proponuje”.

dzimy...”; 8.30 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 9 — Dla mło 
dych widzów: Telewizyjny Klub 
Śmiałych, „Kryptonim Klakson” 
cz. II, „Czy umiesz doić krowy” 
— film z serii „Wycieczka-uciecz- 
ka”, „Sekretarzyk Rodzinny”, Dwu 
tygodnik Dobrych Wiadomości nr 
11; 10.15 — Sprawozdawczy Maga­
zyn Sportowy; 12 — Muzyczne wi­
zerunki miast — „Radom”; 12.50 
— „Przemiany”; 13.20 — PKF; 
13.30 — Dla dzieci — „Dzień babci 
Aureli” z cyklu „Przygody skrza­
ta Dzięcielinka”; 14.20 — „Piór­
kiem i węglem”; 14.45 — Telewi­
zyjne Spotkanie Teatralne Maria 
Dąbrowska — „Stanisław i Bogu­
mił”. Reżyseria — Jerzy Krasow­
ski. Wykonawcy — aktorzy scen 
warszawskich; 16.10 — „KoieJ, las 
i hobby” — teleturniej w Łodzi; 
17.05 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Osobliwe przygody Pola­
ków”; 17.45 — „W starym kinie” 
— „Dr Jekyll i mr Hyde”. Film 
archiwalny prod. USA (kolor): 
20.05 — „Witajcie w Warszawie” 
— program z okazji finału Wy­
ścigu Pokoju; 21.05 — Z cyklu: 
„Arsen Łupin” — film francuski 
pt. „Kobieta contra Arsen Łupin” 
(kolor); 21.55 — „Magazyn sporto­
wy”.

NIEDZIELA
4 7.45 — TV Kurs Rolniczy — 
’ „Mechanizacja usuwania obor­

nika”; 8.20 — „Przypominamy, ra­

9 16.50 — „Estrada radziecka” — 
** program TV Moskiewskiej ode. 
I; 17.20 — „Z syreną w herbie”; 
17.50 — „Dom i gospodarz” — ra­
dziecki film fab.; 20.05 — Scena 
Prozy Ivo Andrie — „Przeklęte 
podwórze”; 21.25 — Klub Dobrej 
Książki; 21.45 — „Dźwięk i linie” 
— ode. III pt. „Renesans”. Scena­
riusz — Jerzy Parzyński i Wiktor 
Zin.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1; Politechnika w poniedziałek i 
wtorek o godz. 15 20 i 23.00: w śro­
dę. czwartek ’ niatek od godz. 
14.50 i po godz. 22.40. (b)
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Puchar Polski Hokej na trawie

Turniej piłkarek ręcznych Sukces reprezentacji

roz-

W turnieju startują oprócz gos-
zespołu poznańskiegopodarzy

Pogoń Szczecin
Przemysława - 
Krapkowice, 
AZS Wrocław.

W Poznaniu rozpoczął się wczoraj turniej piłki ręcznej kobiet z 
cyklu rozgrywek o Puchar Polski. Początkowo turniej miał się od­
być na boisku otwartym Przemysława przy ul. Pstrowskiego, ale ze 
względu na złe warunki atmosferyczne przeniesiony został do sali 
przy ul. Marcelińskiej.

również Otmęt

Poznania
Korzystając z przerwy

WYSTAWĘ SPRZĘTU 
SPORTOWO - TURYSTYCZNEGO

W pierwszym meczu 
zespoły Przemysława

spotkały się 
i Otmętu

157 ciężarowców 
z 26 państw

Dziś rozpoczynają się w Konstan 
cy XXXI Mistrzostwa ciężarow­
ców starego kontynentu, gdyż zgło 
szono do nich aż 157 zawodników 
z 26 państw. Do tej pory mistrzos 
twa gromadziły reprezentantów 
najwyżej z 21 państw. Po raz pierw 
szy wystąpią w mistrzostwach Eu-
ropy reprezentanci Albanii, 
dii i Portugalii.

Islan

Polscy trenerzy ustalili 
skład naszej reprezentacji.

już 
Nle-

groźna kontuzja wyeliminowała z 
zespołu Jana Wojnowskiego, któ­
ry ostatecznie nie będzie bronił 
tytułu mistrza Europy. W naszej 
drużynie znaleźli się: waga musza 
— Zygmunt smalcerz i Janusz 
Mackiewicz, kogucia — Szymon 
Czyż i Waldemar Korcz, piórkowa 
— Mieczysław Nowak i Henryk Trę 
bicki, lekka — Waldemar Baszanow 
ski i Zbigniew Kaczmarek oraz pół 
ciężka — Norbert Ozimek.

Polacy będą mieli niezwykle sil 
ną konkurencję, bowiem oprócz 
najlepszych sztangistów węgier­
skich do Konstancy zjechali wszy 
scy najsilniejsi zawodnicy euro­
pejscy. (o-b)

Krapkowice. Goście — były mistrz 
Polski — wygrali z poznaniankami, 
ale po zaciętej i wyrównanej wal­
ce. Wynik co ^prawda brzmią! 
15:9 (6:3) dla Otmętu, ale mimo to 
poznanianki zaprezentowały się z 
jak najlepszej strony. Pierwszą 
bramkę w tym meczu zdobyły pił- 
karki ręczne Przemysława, ale po­
tem inicjatywę przejęła drużyna 
Otmętu i wywalczyła zwycięstwo 
mimo niezłej gry naszych zawod­
niczek.

Najwięcej bramek zdobyły dla 
Przemysława: Sykuła, Stróżyk i 
Perczak — po 2, dla Otmętu: Chi- 
licka 4 oraz Jeż i Dreszer po 3.

W drugim meczu zmierzyły się 
AZS Wrocław i Pogoń Szczecin, 
zespoły walczące aktualnie w I li­
dze. Wygrały wrocławskie akade- 
miczki 16:11 (8:7). Początkowo pro­
wadził wysoko AZS 6:1, który 
przeprowadzi? kilka składnych a- 
taków. Wydawało się, że akademi- 
czki bez trudu wygrają wysoko z 
Pogonią. Jednak szczecinianki nie 
dały łatwo za wygraną i po serii 
bardzo efektownych rzutów zdoła­
ły wyrównać na 8:8. Kosztowało 
je to sporo sił i w końcówce AZS 
nie miał większych trudnością roz­
strzygnięciem tego pojedynku na 
swoją korzyść.

Najwięcej bramek zdobyły dla 
AZS-u: Łowczyńska 5, Moroz 4 i 
Grabuś 3, dla Pogoni: Zawiślań- 
ska 7 oraz Zatyracz 2. (s)

grywkach ligowych, spowodowa­
nych wyjazdem reprezentacji Pol­
ski do Francji, WOZHT zorganizo­
wał — z okazji 50-lecia poznań­
skiego hokeja na trawie — turniej 
z udziałem zespołów Brukseli, 
Hamburga, Verony i Poznania.

Wczoraj rozegrano pierwsze me­
czę. Spotkanie Hamburg — Bruk­
sela po ciekawej grze, zakończyło 
się zwycięstwem drużyny z NRF 
4:0 (2:0). Bramki zdobyli Maier 2, 
Gierke i Rodevald.

Nieco słabszym był mecz repre­
zentacji Verony i Poznania. Szcze­
gólnie do przerwy goście nie po­
trafili nawiązać równej walki. 
Wynik 7:0 (6:0) dla Poznania, od­
zwierciedla w pełni przebieg me­
czu. Bajserowicz i Mielniczak strze­
lili po dwie bramki a Kubiak, 
Maćkowiak i Stefański po jednej.

Padający podczas obu meczy 
deszcz, obniżył poziom gry i od­
straszył wielu kibiców.

W niedzielę podczas ostatnich 
spotkań turnieju, odbędzie się ko­
lejne losowanie Toto-Lotka, (br)

dalekopisem]
NOWY SUKCES AJAXU

W rozegranym Rotterdamie

Inicjatywa POSTiW

Nowe pole biwakowe
w Poznaniu

KTOE?
SOBOTA
Godz. 14 — Indywidualne i druży 

nowe mistrzostwa okrę 
gu w szermierce. Sa­
la przy ul. Chwiałkow 
skiego.

Godz. 17 — Przemysław AZS
Wrocław. Mecz piłki 
ręcznej kobiet o Pu­
char Polski. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.
Międzynarodowy tur­
niej hokeja na trawie. 
Boisko przy ul. Swier 
czewskiego.

Gwałtowny wzrost zainteresowa­
nia turystyka zwiększył także za­
potrzebowanie na campingi, pola 
namiotowe, biwaki itp. Zmusiło 
to do intensywnych poszukiwań i 
wykorzystania wszelkich istnieją­
cych możliwości natychmiastowe­
go zwiększenia liczby miejsc. Z 
uznaniem powitać trzeba inicjaty 
wę POSTiW w Poznaniu, które 
w najbliższym czasie udostępnią 
turystom nowe pola biwakowe. 
Jest to* tym bardziej cenne, gdyż 
Poznań znajdujący sie na skrzy­
żowaniu ważnych tras turystycz­
nych miał tych urządzeń daleko

finałowym meczu piłkarskim o pu­
char Holandii Ajax Amsterdam po 
konał Den Haag 3:2 (1:0). Ajax. któ 
ry 31 bm. bronić będzie Pucharu 
Europy w finałowym meczu z In- 
terem Mediolan, zdobył także ty­
tuł mistrza Holandii.

Podobnym do Ajaxu „dubletem” 
pochwalić się mogą piłkarze duń­
skiej drużyny Vejle Boldklub.

JUDOWCY ZSRR 
MISTRZAMI EUROPY 

Tytuł drużynowego mistrza Eu­
ropy w judo zdobyła drużyna 
Związku Radzieckiego, która w 
finałowym spotkaniu zremisowała 
wprawdzie z Francją 2:2, ale miała 
lepszy stosunek punktów techni­
cznych (15:6).

PRZEDOLIMPIJSKI TURNIEJ 
KOSZYKARZY

Pojedynki orzedostatniego dnia 
przedolimpijskiego turnieju elimi 
nacyjnego w koszykówce męż­
czyzn zainaugurowało spotkanie
Hiszpania
Hiszpanie 93:77 (42:40).

W drugim spotkaniu

Szwecja. Zwyciężyli

Holandia

niewystarczająca ilość.
W Strzeszynku zwiększona 

stała znacznie liczba miejsc 
namioty, uwzględniono także

pod 
po-

trzeby turystów zmotoryzowanych 
oraz z przyczepami campingowy­
mi.

Nowe pola biwakowe powstają 
nad Rusałką (obok parkingu) i na 
terenach letniej pływalni przy

Godz. 17 — Wojewódzkie kores­
pondencyjne mistrzos­
twa dzieci. Pływalnia 
przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

Godz 18. 15 — Otmęt Krapkowice — 
Pogoń Szczecin. Mecz 
piłki ręcznej kobiet o 
Puchar Polski. Sala 
przy ul. Marcelińskiej.

Niestachowskiej (za trybunami).
Tereny te zostały już przygotowa 
ne. będą oświetlone, opłotowane 
itp. Natychmiast po zakończeniu 
tegorocznych MTP, camping urzą­
dzony bedzie na terenach wysta­
wowych nad Jeziorem Maltańskim 
(na starcie wioślarskim), a część 
istniejących tam urządzeń, w tym 
domki „Tramp” stanowiące eks- 
oozycję targową, również będzie 
do dyspozycji turystów.

Rozbudowane bedzie także pole 
namiotowe w Stęszewie.

nieoczekiwanie wygrała z Francją 
69(68 (32:32).

TURNIEJ BOKSERSKI 
W HOLANDII

W Beverwijk w Holandii roze­
grano ćwierćfinały miedzynarodo 
wego turnieju bokserskiego z u- 
działem Polaków. Odbyły się spot 
kania w wagach koguciej, piórko­
wej i lekkiej. Walczył w nich re­
prezentant Polski Józef Reszpem- 
dek w wadze, koguciej, który uległ 
na punkty Szwedowi Ove Lundby.

PORAŻKA SZABLISTÓW
W Trieście odbył się międzyna­

rodowy drużynowy czwórmecz w 
szabli Włochy — ZSRR — Węgry 
— Polska. Nasi szabliści zajęli w 
nim ostatnie miąjsce, przegrywa­
jąc zdecydowanie wszystkie spot­
kania.

KOSZYKARKI CZARNYCH
NA 3 MIEJSCU

Koszykarki Czarnych Szczecin u 
plasowały się na trzeciej pozycji 
na międzynarodowym turnieju w 
Sofii. Turniej ten wygrała repre-
zentacja Bułgarii juniorek 6
pkt. przed OSKA Septemwrijsko 
Zname — 5 pkt. oraz Czarnymi — 
4 pkt. (o-b)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 maja 1972 r. zmarł podczas pełnienia obo­
wiązków służbowych mól najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, syn i brat, przeżywszy 
42 lata, śp.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 maja br. 
zmarł

MARIAN SOBAŃSKI
lekarz - chirurg

Szpitala Miejskiego im. Jana Jonstona 
w Lesznie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

PAWEŁ JACKOWIAK
, emerytowany, długoletni były nasz pracownik, 

przewodniczący Koła Emerytów i Rencistów 
przy „Wiepofamie”, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim.

W Zmarłym straciliśmy powszechnie szano­
wanego kolegę 1 przyjaciela.

W żalu i smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

t eczno ul. Jagiellońska 3. 14201?

Dnia 7 maja br.' zmarł w Bogu nasz kochany, 
troskliwy i pracowity ojciec, nasz brat, szwa­
gier, stryj, kuzyn i dziadek, przeżywszy lat 81, 
śp.

STANISŁAW NOWAK
b. główny księgowy

Pogrzeb odbył się w środę dnia 10 bm. na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córka, syn oraz siostry z rodziną
Poznań, ul. Głogowska 125 m. 4. 13831gpr.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 maja br. o go­
dzinie 11.40 —------- "------  ---------------
nikowle.

Dyrekcja,

na cmentarzu komunalnym na Ju-

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
POP, Koło Emerytów

4661-KI

Dnia 11 maja 1972 r.-zmarł nagle, przeżywszy 
42 lata

dr MARIAN SOBAŃSKI
lekarz • chirurg

W 
traci 
nego

Zmarłym Polskie Towarzystwo Lekarskie 
wzorowego kolegę, a społeczeństwo cenlo- 
1 oddanego pracy lekarza - chirurga.

Cześć Jego pamięcil

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Koło Leszno

14227g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 10 maja 1972 r„ przeżywszy lat 85, zakończył 
skromne i pracowite życie, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz pełen dobroci i poświęcenia 
ukochany ojciec, drogi mąż. teść, dziadek, pra­
dziadek brat, szwagier i wujek, śp.

tW dniu 11 maja 1972 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, dziadek 1 teść, w wieku 87 lat

ANTONI SZAFARKIEWICZ

STANISŁAW SKOWROŃSKI
dyplomowany mistrz Kowalski

Ceremonie pogrzebowe odprawione zostana 
w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 12 w kościele 
baraflalnym w Objezlerzu.

Strapione w smutku
dzieci, żona i rodzina

Iłu??

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

czym oraz Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polsku

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 maja

Powstań- 
Orderu

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
1972 roku

o czym zawiadamiają z żalem
dzieci i wnuki

Poznań. Chełmońskiego 17 m. 11. 14200g

NA LOTNISKU W KOBYLNICY 
W NIEDZIELĘ, 14 MAJA BR.

URZĄDZA

Woj. Przeds. Handlu Art. Papierniczymi i Sportowymi 
i UPRZEJMIE ZAPRASZA AMATORÓW TURYSTYKI. 

4640-K1

> Praca
Murarz - tynkarz z po­
mocnikiem przyjmą pra­
cę po południu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

•308881 «IP
Tańców towarzyskich wy 
uczą’ Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a — parter.
__________ __________ 12480g 
Studenci udzielają kore­
petycji z matematyki i fi­
zyki. Husarska 11 m. 1,
tel. 67-22-74.

49 Lokale
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne Grunwald, 2 po 
koję z przynależnościami, 
59 m* na dwa mieszkania 
1-pokojowe samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12314g.__  
Zamienię 2,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, na 1,5 
względnie 1 duży pokój, 
kuchnia i łazienka samo- 
dtielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13818g.

OPAKOWANIA
• znaki firmowe

PROJEKTUJE
SPÓŁDZIELNIA PRACY

14230g

Manka

Zakład Projektowania Opa­
kowań

KAZIMIERZ SIANOWSKI

4660-K1

Dnia 10 maja 1972 r. zmarł

RODZINA
14205g

Dnia 10 maja 1972 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Poznań, ulica

Pogrzeb odbył się dnia 12 maja 1972 roku na 
cmentarzu na Junikowie.

Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy 
IHAR - Poznań

Dnia 11 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., najdroższa i ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
83, śp.

JÓZEFA JANISZCZAK
z domu Chałupka

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 maja 1972 roku 
o godzinie 14 na cmentarzu komunalnym na 
Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Jeżycka 50.

Dnia 11 maja 1972 r. po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach zakończył pracowite i pełne po­
święcenia życie mój drogi mąż, najukochańszy 
tatuś, teść i troskliwy dziadek, śp.

ANTONI LEWANDOWSKI
lat 61

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Micho- 
rzewie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki

Miedzichowo, pow. Nowy Tomyśl. 14234g

• etykiety
• metki handlowe

27 Grudnia 9 - tel. 595-75.
4602-K1

LUDWIK KONIECZNY
nasz długoletni dobry pracownik, zasłużony 
działacz partyjny i związkowy, ceniony maga­
zynier oraz najlepszy kolega i współpracownik.

Wyrazy współczucia Rodzinie, składają:
załoga i współpracownicy 

Rada Oddziałowa ZZPR, P.OP 
Zakładu PGR Pamiątkowo

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Komitet 
Zakładowy PZPR i Samorząd Robotniczy 

Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Poznań - Naramowice

t Dnia 12 maja 1972 r. rm*rł tragicznie, »-v- 
' maszczony octami św., mój &aju»aoclry-‘>- 

czy syn i brat, przeżywszy lat 21, śp.

MICHAŁ JAGODZIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 maja 
br. o godzinie 13 na cmentarzu W SżarńotU-
łach. 4659-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godc. 13 
na cmentarzu junikowskim.

Dnia 12 maja 1972 r. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 81, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

W głębokim smutku pogrążone
matka i siostra

14306g

tDnia 10 maja 1972 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany ojciec, teść, wujek i dziadek, lat 

79, śp.

TEODOR HAJDUSZAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

1418 6g

tDnia 11 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 
ukochana matka, teściowa, babunia i praba- 

bunia

JADWIGA WARZĄSZKA
z domu Hałupka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Grudzieniec 82 m.
RODZINA

1. 14207g

+ W dniu 10 maja 1972 r. zmarł śmiercią 
giczną mój ukochany mąż, ojciec, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN RATAJAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 

o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Swlebodzińska lOa,

FRANCISZEK STRÓŻYK
f* grzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

’ m. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

/ głębokim żalu zawiadamia strapiona

RODZINA 
■oznań. ul. Fabianowo 22. 14305g

tDnia 19 maja 1972 r. zmarła najdroższa, naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana mamu­
sia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

ZOFIA SKOKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Bukowcu.

W głębokim żalu zawiadamiają
córka i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
11 maja 1972 r. zmarł po ciężkiej chorobie.

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, śp.

RUDOLF KOLARZ 
emerytowany sędzia Sądu Apelacyjnego 

w Poznaniu.

tra- 
zięć,

bm.

RODZINA

14213g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 maja 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
57, mój najdroższy mąż. nasz najukochańszy 
ojciec, brat, szwagier 1 wujek, śp.

LEON CICHOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 17 z domu żałoby.

W smutku pogrążone
żona z córkami i rodzina

Śmigiel, ul. Świerczewskiego 7. 14219g

O t w iiLłtuPULSKl — Poznań 4. Grunwaldzka IS. Redaeuie Kolegium Feliks Ri?os Marian Flejslerowic? (zastępca redaktora naczelnego) 
iadeuS7 Kaczmarek (sekretarz redakcji) Zbigniew Mika Wiesław Por zyckl (redaktor naczelny) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski 

* betony? centrala WO-41 raczy wszystkie działy Informacje dla uwtelnlków — dział łącznotc’ z czvtelnlkami - 657-18. Redaktor naczelny — 454-03 
^'teocg naczelnego - 652-18. Sekretarz redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-08. Dział mleUk — 159-39. Redakcja nocna — 130-73 I 453-31

* Wydawca. Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W .PRASA” • Bltrro Ogłoszeń — Poznań Grut waldzka 18. telefony 859-19 • 600-41. Za treść 1 terminy 
oginczpn nie odpowiada < Rękopisów nie zamówionych *e dak.-la nie zwraca • Druk PZG Im M. Kasprzaka — Poznań Zwierzy-
3 * Pr»»»»<mer»ta• Wpłaty be? żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) o ół^ocze (7i! zł) lub rok rł) przwimulą dc dnia 1f miesiąca poprzedzającego 

°kre$ prenumeraty — za pośrednictwem blankietów PKO - PUPIK .Ruch” Poznań Zwierzyniecka • na konto PKO m 122-8-811831$ do dnia 15 poprzedza­
jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. K-8

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 maja 1972 roku 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

143O4p

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 11 maja 
1972 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św..

przeżywszy lat 59, mój najdroższy mąż, 
chany tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek,

JÓZEF NOWACKI

uko-

Pogrzeb 
15 bm. o 
Główna.

odbędzie się w poniedziałek,
godz. 13 na cmentarzu Miłostowo

dnia

Strapieni 
żona, córka, synowie i rodzina

Poznań, ul. Traugutta 23 m. 1. 14253g

tDnia 12 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 82. śp.

TEKLA TOMKOWIAK
z domu Kosmala

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.30 z kaplicy 
nie.

dnia 15 maja 1972 roku 
cmentarnej na Górczy-

W smutku pogrążona

Poznań Chwiałkowskiego 12a m. 7.
RODZINA

14257g
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Sobota

Roberta 
Serwacego

Słońce: 4.02—19.37
Niedzielny kiermasz książki

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wincenty i

przyjaciółka 
żów”.

NOWY — g.
klucz”.

OPERA —

znakomitych mę-

19 .Córeczki pod

g. 18
(przedst. zamkn.).

OPERETKA — g. 19

,Traviata”,

lena”.
MARCINEK 

stos”.

.Piękna He

g. 17 „Hefaj-

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA g. 10, 12.30,
16 1.), g. 15.30, 18, 20.15
(ang. 16 1.). 

APOLLO

.Lala” (wł. 
„Posłaniec”

g- 9.45, 13, 16.15,
22.30 „Hello, Dollyl” (USA 14 
g. 19.30 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 
20.15 „Seksolatki” (poi. 16 L), 
22.15 „Umrzeć z miłości” (fr.).

18, 
g-

GONG — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
.Zycie, miłość, śmierć” (fr. 18 1.).
GRUNWALD — g. 15 „Miś Yogi”

(USA 7 1.), g. 17 „Krzyżacy” (poi. 
12 1.), g. 20 „Uciec jak najbliżej” 
(poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15.
17.30 20 „Mayerling” (fr. 14 l.j.

KOSMOS — g. 17 „Szaleniec z 
IV laboratorium” (fr. 14 1.), g. 
19.30 „Zaraza” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 15.45 „Gwiazda Po 
łudnia” (ang. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Bullitt” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Nowa misja korsarza” (fr. 11 1.), 
g. 19.30 „Beatrice Cenci” (wł. 18 1).

OSIEDLE — g. 15.30 „Stawka więk 
sza niż życie” (poi. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Brylanty pani Zuzy” (poi.
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 ,Giu-
seppe w Warszawie” (poi. 11 1.), g. 
20 „Kierunek Berlin” (poi. 11 1.).

PAŁACOWE g. 15
(poi. 14 1.), g. 17.30, ■ 20

.Kanał” 

.Ludzie
przeciwko sobie” (wł. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Szero 
kiej droki kochanie” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Cudowna lampa Alladyna”; (fr. 
7. 1.), g. 17, 19.30 „Angelika i suł­
tan” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Słonecz 
niki” (wł. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Mayerling” (fr. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Agent nr 1” 
(poi. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pamiętnik szalonej gospody 
ni” (USA 18 1.), g. 22.15 „Konio-
krady” (USA).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 
„Nie można żyć1 we troje” 
18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 
„Waszyngton — muzea”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — VIII kon 

cert .\Pro Sinfonica” III stopnia, 
dyrygent R. Czajkowski, soliści: 
M. Jaszwilli i I. Politkowski 
(ZSRR); g. 19.30 — Przesłuchanie 
Ul etapu IV Międzynarodowego 
Konkursu Lutniczego im. H. Wie
niawskiego. dyrygent
kowski. solistka W.
ka-Woźnlak — sopran.

z niespodziankami
Liczne sukcesy dzięki 
zaangażowaniu załogi

Kiermasz książki, organizowany 14 bm. z okazji Dni Oś­
wiaty Książki i Prasy przez „DOM KSIĄŻKI” i redakcję 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” zapowiada się niemniej 
ciekawie, niż urządzony w niedzielę, 7 bm. Na 45 stoiskach 
ustawionych w obrębie ulic: Stalingradzkiej, Czerwonej Ar­
mii i Fredry poznańscy księgarze zaprezentują wiele nowo­
ści wydawniczych oraz piękne reprodukcje malarske i pły­
ty. Na stoiskach „Ruchu” można będzie nabyć pocztówki, 
prasę i książki. Również klub MPiK przedstawi bogaty
asortyment książek i innych
Tym razem uczestnicy majo­

wej imprezy (w godz. od 10 ^o 
18), będą mogli również obej­
rzeć występy artystyczne, któ­
re odbywać się będą w godz. 
od 13 do 15 i od godz. 16 do 
17.30 na dziedzińcu Pałacu Kul 
tury. W programie występy ze 
społów harcerskich: orkiestra 
dęta Hufca Grunwald, „Filip- 
ki” z Klubu „Wierzbak” i ze­
spół wokalny „Wesołe Nutki” 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Czerwonaku oraz zespoły 
folklorystyczne ZMW z Ołobo- 
ku (pow. ostrowski), Popowa 
Kościelnego (pow. wągrowiec- 
ki) i Kąkolewa (pow. leszczyń­
ski). Ponadto wystąpią m. in.: 
Wanda Jakubowska, Anna Ka 
reńska, Janina Ratajska i Ed­
ward Kmicikiewcz.

Podczas niedzielnego kier­
maszu pisarze dedykować bę­
dą książki swoim czytelnikom.

W ostatnich dniach, niestety, po 
goda uległa pogorszeniu. Gdyby 
więc w niedzielę aura również nie 
dopisała, kiermasz odbywać się bę 
dzie w księgarniach „Domu Książ 
ki” znajdujących się przy ulicach: 
Czerwonej Armii, 27 Grudnia, Ra 
tajczaka, Al. Marcinkowskiego i 
Paderewskiego oraz w Antykwa­
riacie przy Starym Rynku (w 
godz. od 10 do 16).

artykułów-
nr 1, 3 , 20, 32, 35, 36 i 40; literatu­
ra piękna, proza i poezja nr 4, 5, 
20, 25, 26, 30, 32 i 41; książki dla 
dzieci i młodzieży nr 11, 14, 15, 16 
19 i 34; wydawnictwa różne nr 7, 
8, 9, 17, 28, 33 i 42; książki popular- 
no-technićzne nr 29, 40 i 1; książki 
popularno-naukowe nr 1, 2, 3, 18 i 
43; matematyka, fizyka i chemia 
nr 2; historia, prawo, państwo nr 
3; medycyna i oświata sanitarna 
nr 31; książki dla działkowiczów 
i miłośników przyrody nr 10; słów 
niki, serie wydawnicze nr 18; ksią 
żki importowane nr 21; książki an 
tykwaryczne nr 27; turystyka, kra 
joznawstwo i mapy nr 22; pamięt­
niki, wspomnienia, albumy nr 35; 
nuty, płyty gramofonowe nr 37; 
reprodukcje malarstwa nr 39; 
książki dla rodziców i wychowaw 
ców nr 43.

Stoiska wydawnictw: Wydawni­
ctwo Ministerstwa Obrony Naro­
dowej nr 1; Ossolineum nr 2; Pań 
stwowe Wydawnictwo Naukowe 
nr 3; Wydawnictwo Łódzkie nr 
4; Wydawnictwo Morskie nr 6; Is­
kry nr 14; Nasza Księgarnia nr 15; 
Wiedza Powszechna nr 18; Wydaw 
nictwo Poznańskie nr 20; Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy nr 
26; Wydawnictwo „Arkady” i Wy 
dawnictwo Naukowo - Techniczne 
nr 29; Wydawnictwo Literackie

chodową: sprzedaż losów nr 12, 
23 i 24.

Stanowiska pisarzy (oznaczone 
literą P): stoisko nr 1, pl. Mickie­
wicza godz. 10—11 Jerzy Korczak 
i g. 13.30—14.30 Eugeniusz Morski; 
stoisko nr 4, pl. Mickiewicza, g. 
11.30—12 Bogdan Rutha, g. 13—14 
Wiesław Jażdżyński; stoisko nr 30, 
Al. Stalingradzka, g. 13—14 Cze­
sław Chruszczewski; stoisko na­
przeciw Opery, g. 11—12.30 Hanna 
Ożogowska, g. 13—14 Stanisław Ry 
szard Dobrowolski i g. 14.30—15.30 
płk. Antoni Wolny; stoisko przy 
ul. Fredry g. 10.30—11.30 Bogdan 
Danowicz, g. 12—13 Stanisław Świr 
ko i g. 13.30—14.30 Józef Ratajczak.

W razie deszczu pisarze dedyko­
wać będą swoje książki w księgar 
niach przy ul. 27 Grudnia 23, Al. 
Marcinkowskiego 21, Czerwonej Ar 
mii 17 i 77. (a)

Niedzielny przegląd
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszają na kolejne spot­
kanie w ramach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się 14 bm. o godz. 11 w Domu 
Kultury Kolejarza przy ul. Mar­
chlewskiego 130/140.

Prelegentem będzie redaktor Le 
onard Wąchalski z „Expressu Po­
znańskiego”.

Plan rozmieszczenia stoisk
Stoiska tematyczne: książki spo 

łeczno-nolityczne i ekonomiczne

nr 30; Państwowy Zakład 
nictw Lekarskich nr 31; 
Spółdzielrfia Wydawnicza 
Wydawnictwo Harcerskie 
zonty” nr 34; Książka i

Wyda w 
Ludowa 

nr 32; 
„Hory- 
Wiedza

nr 35; Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne nr 36; Polskie Wy­
dawnictwo Muzyczne nr 37; Wy­
dawnictwo Związkowe nr 40; Pań­
stwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych nr 43; „Ruch” nr 44; 
Klub MPiK nr 45 oraz realizacja 
wygranych książkowych w loterii 
książkowej i samochodowej nr 46 
i 47.
Stoiska z Wielką Loterią Samo-

W związku z obchodami w maju Dnia Budowlanych za­
łoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysło­
wych weźmie udział w akademii, która odbędzie się dzisiaj 
w Operze. Połączona ona będzie z 20-leciem istnienia tego 
przedsiębiorstwa.
Z tej też okazji dokonano 

podsumowania działalności o- 
raz wytyczono zadania na la­
ta najbliższe. Każdy rok 
PPIP charakteryzuje się sta­
łym jego rozwojem. W 1952 
r. np. wartość produkcji pod­
stawowej wynosiła 39 min zł, 
a w tym roku ma wynieść 330 
min zł. Ponadto załoga w ra­
mach akcji 20 mld zł zobowią
zała się w tym roku 
wo wykonać roboty 
zł.

PPIP zajmuje się

dodatko- 
za 5 min

wykony-
waniem instalacji przemysło­
wych na terenie województw: 
poznańskiego i zielonogórskie­
go. W ciągu minionych lat za 
łoga współdziałała przy pow­
stawaniu 4 982 ważniejszych 
obiektów przemysłowych. Od 
kilku lat, dzięki systematycz­
nej rozbudowie zakładów pro 
dukcji pomocniczej oraz uzy-

skaniu dodatkowych fundu­
szy na zakup m. in. ciężkiego 
sprzętu, przedsiębiorstwo jest 
w stanie realizować w pełni 
zadania zgłaszane przez gene­
ralnych wykonawców.

W lipcu tego roku przystą-' 
pi się do rozbudowy istnieją­
cej bazy przy ul. Danielaka w 
Poznaniu. Po zakończeniu 
tych prac, co ma nastąpić za 
dwa lata, znacznie wzrośnie 
zakres prac. Roczna wartość 
produkcji podstawowej będzie 
mogła zwiększyć się o około 
100 min zł, a pomocniczej o 
30 min zł. W 1975 r. wartość 
produkcji globalnej ma zatem 
osiągnąć kwotę 612 min zł.

Do uzyskiwania licznych o- 
siągnięć przedsiębiorstwa przy 
czynią się załoga, którą ce-

Poprawa w informacji o usługach
Dużym udogodnieniem dla mieszkańców jest podlegający 

Wojewódzkiemu Związkowi Spółdzielni Pracy „Ośrodek In­
formacji o Usługach” przy ul. Armii Czerwonej 52'56 w Po­
znaniu. Można w nim uzyskać na miejscu lub telefonicznie 
(592-73 i 592-74) informacje o placówkach świadczących 
różnego rodzaju usługi i terminach ich wykonania.
W ośrodku udzielono w ub. 

roku ogółem 54 352 informacje, 
a więc średnio około 4500 w 
miesiącu. Najwięcej zapytań 
dotyczyło usług budowlano-

chuje duża ofiarność 
gażowanie. Świadczy 
fakt, że 24 brygady 
skie^posiadają tytuł 
Pracy Socjalistycznej

i zaan- 
o tym 

monter- 
Brygady 
oraz od

znaki przodowników pracy. W 
socjalistycznym współzawod­
nictwie biorą udział 43 bryga­
dy. Do wyróżniających się bry 
gad należą m. in. Alfonsa Ig- 
naszaka i Kazimierza Wroniec 
kiego z rejonu Poznania oraz 
Jarosława Mikołajczaka (Ko­
nin) i Stanisława Frydrycha 
(Kalisz).

Zasłużeni długoletni pracow 
nicy otrzymają dzisiaj podczas 
akademii wyróżnienia, m. in. 
Honorowe Odznaki Poznania 
i Honorowe Odznaki za Zasłu 
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego. (a)

remontowych, elektrotechnicz­
nych, pralniczych, farbiarskich, 
z branży metalowej. W podob 
nej placówce w Kaliszu udzie 
łono w ubiegłym roku około 
10 000 informacji.

W poznańskim ośrodku uzy 
skać można informacje w go­
dzinach od 7 do 20, przy czym 
najwięcej zapytań notuje się 
w godz. 10-14. Na uwagę za­
sługuje również i to, że ośro­
dek posiada bieżące, stale ak­
tualizowane informacje o ter­
minach wykonywania usług. 
Łączy się to z zarządzeniem 
Departamentu Usług Polskiego 
Komitetu Drobnej Wytwórczo 
ści oraz z wydanym na jego 
podstawie okólnikiem Wydzia 
łu Przemysłu Prezydium RN 
Poznania. Zaleca się w nim, 
by przedsiębiorstwa i spół­
dzielnie zajmujące się usługa­
mi wyznaczyły pracownika do 
stałego przekazywania tego 
typu ośrodkom danych o ter­
minach wykonywania wspom­
nianych świadczeń, (b)

. 19.15 
(ang.

13—20

Franciszek Liszt — Preludium i fu10.WIADOMOŚCI
12.05, 15.05. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

- R. Czaj- 
Wierzbic-

: DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. .Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
siania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: pora­
ły lekarskie, tel. 537-35: dla pow. 
nożnańskiego. tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 l 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnlc 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starołecka 78 (dyżury nocne). 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacll 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teL 540-93.

Transm. z trasy VIII etapu WP: 
g. 14.30 15. 15.30. 16. 16.30. 16.45.

PROGRAM II Fala 407

ga na temat Bach; 16.30 
rova. Nockar i inni soliści 
praphonu”; 16.45 Nasz rok 
17.05 Quodlibet czyli co kto 
17.30 „2ółta taksówka” —

Pila- 
„Su- 

72-gi; 
lubi; 

ode. 1

letowy; 21.45 (kolor) — „Lew prę­
ży się do skoku” — film fab. 
prod. węgierskiej.

NIEDZIELA PROGRAM

•Wj RADIO

UKF 69,74 MHz; 7.50 Inf. z Wyści­
gu Pokoju; 8.35 Nasze spotkania; 
8.55 St. Nawrot: „Od Siewierza” 
—- oberek: 9 Łódzki kołowrotek 
muzyczny; 9.35 Reportaż Red. Spo 
łecznej; 9.55 Nowości Supraphonu; 
10.25 Teatr PR „Triumf sprawie­
dliwości” i „Sucha skała”: 11.10 
Muz. ludowa Paragwaju: 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań P. 
Chęcińskiego; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.25 Na cytrze gra B. 
Promiński: 13.40 „Nim się książką 
ukaże” — fragm. pow. St- Dyga­
ta; 14.05 Sylwetka piosenkarza —

SOBOTA — PROGRAM I — Fa 
la 1322 m.: 7.45 Sportowcy wiejscy 
na start; 8.08 Reportaż: 8.16 Mel. 
na zamówienie; 8.25 Co słychać w 
Polsce... na świecie: 8.30 Konc. ży 
czeń: 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Dla kl. 
III—IV Zagadki muzyczne; 9.20
Muz. klasyczna’ 10.05 Oczy żoł
nierza” — fragm. opow. Z. Ka- 
tuszewskiego: 10.25 Opera inaczej; 
10.50 „Botanika i pszczoły”: 11 Dla 
kł VII „Zaczęło sie od Sarajewa) 
montaż historyczno-literacki: 11.30 
Mel. z róża w tytule: 11.49 ABC ro 
dżiny; 12.25 Z lubelskiej fonoteki
muzycznej: 
..Najdłuższe 
13.20 Muz

13 Dla kl. III—IV
wakacje” — słuch.

ludowa narodów
dzieckich: 13.40 Więcej, lepiej, ta'

W. Goich; 
kurantem” 
trecistka”; 
feta”; 15

14.30 „Antykwariat z 
— „Mistrzowska por- 
14.45 „Błękitna szta- 
Amatorskie zespoły

przed mikrofonem; 15.25 Muz. ope 
rowa: 15.50 O czym pisze prasa li 
teracka; 17.15 Aud. dla młodzieży: 
17.25 „Grająca szafa”; 17.55 Radio 
express; 18.10 Aud. literacka; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki: 
19.15 Język francuski; 19.31 „Maty 
siakowie”; 20.01 Recital tygodnia 
Z. Ruzickowa — klawesyn: 20.31 
Samo życie: 20.41 Wiedeńskie 
echa muzyczne: 21.11 Wesoły kra- 
mik; 21.26 Gra Ork. R. Anthony; 
21.35 Dialogi nie tylko muzyczne:

pow. P. Quentina; 17.40 Klub gra­
jącego krążka; 18.20 Antologia mi 
niaturv muzycznej; 18.35 Mój ma­
gnetofon; 19 — Pisarz miesiąca — 
J. Putrament; 19.15 Piosenki z 
„włoskiego buta”: 19.35 T. Bergan 
zaśpiewa arie Ch. W. Glucka; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Muzyka ze starych i nowych płyt: 
21 Mowa — magazyn lingwistycz­
ny; 21.20 „Sennik współczesny” — 
humoreski; 21.50 Opera — Ch. W. 
Glucka „Alcesta”; 22 Śpiewa Wal­
demar Matuszka: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Pan Wołodyjowski”;
22.45 Muzykalny słowik; 23 Liryki 
francuskie — J. Cocteau; 23.05 Wie 
czorne spotkanie z zesp. G. Santa 
ny; 23.50 Na dobranoc miniatury 
Wandy Warskiej.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

7.55 — Tv Kurs Rolniczy; 
lizacja w zagłębionych
kach inwentarskich”;
pominamy radzimy;

„Kana 
budyn-

8.30 — „Przy 
; 8.40 —

„Alarm przeciwpożarowy trwa”; 
9 — Dla młodych widzów: TV 
Klub Śmiałych — „Kryptonim 
Klakson-1”; „Wycieczka — u- 
cieczka” — film „Zrób to sam”; 
10.15 — PKF; 10.25 — „Czas i lu­
dzie” — dok. filmy radź. „Nasza 
ojczyzna”, „Obrazy, które na zaw 
sze zostaną w naszej pamięci”; 11 
— Gra Ork. TV Katowice pod 
dyr. I. Wikarka. udział biorą: K. 
Jędrusik, Ł. Prus, A. Rusowicz 
oraz zespoły „Alibabki” i „Novi 
Singers”; 11.25 — „Rodzice chrze-

Zapisy do przedszkoli
Wydział Oświaty i Kultury Pre­

zydium DRN — Jeżyce ogłasza za­
pisy dzieci do przedszkoli na rok 
szkolny 1972/73.

Karty zgłoszeń wydają wszyst­
kie placówki wychowania przed­
szkolnego od 15 do 30 bm.

Kierowniczki przedszkoli przyj­
mują również zgłoszenia dzieci 6- 
letnich do ognisk przedszkolnych 
zorganizowanych w Szkołach Pod 
stawowych nr 7 — ul. Słowackie­
go 58/60, nr 72 — ul. Swierczewskie 
go 53, nr 73 — ul. Drzymały 4/6 
i nr 57 — ul. Leśnowolska 35.

Również na Wildzie, w termi­
nie od 15 — 31 bm., odbędą się 
zapisy dzieci 6-letnich do przed­
szkoli przyszkolnych oraz dzieci 
3—5-letnich do pozostałych. Karty 
zgłoszeń do nabycia w przedszko­
lach. (na)

INFORMUJEMY
stni w całym kraju rep. TV
NRD o gdańskich pięcioraczkach;
12.10 
„Od 
Stęp

— Dziennik; 12.30 —
Tatr do Bałtyku” — wy- 
Zespołów Pieśni i Tańca

TELEWIZJA
SOBOTA — 

„Vera - Cruz” 
USA; 10.55 — 
o człowieku 
15-latków” —

PROGRAM I: 9.20 — 
— film fab. prod. 
Dla szkół — Nauka 

(kl. VIII): „Sprawy 
program II; 15.40 —

---- 22.30 Inf. z Wvścigu Pokoju; 22.35 
ra- 10 minut z Zesp- „Carpenter”:

niej: 14 Czy znasz te książkę?: 
14.35 Przekrój muzyczny tygod­
nia: 15.10 Godzina dla dziewcząt i

22.45 Zespół „Dziewiątką”: 23.15

„Z koszar i poligonów”: 16 — Re­
dakcja Szkolna zapowiada; 16.15 — 
Dziennik; 16.30 — XXV Wyścig Po

chłopców.' 16-05 ..Czas
16.20 600 sek r piosenka

1 ludzie”:
i żołnier-

ska: 16.35 Popołudnie z młodością: 
17-10 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 Kupić nie 
kupić /— nosłuchać warto: 19.30 We

Meł. na dobranoc: 
nocny.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 
l. 2, 2.55

PROGRAM III 
oraz fale krótkie

0.10 Program
koju. Sprawozd. zakończenia

5.30. 6.30.
16. 19, 22.

UKF 66,62 
pasma 20,

7.30, 
23.50.

MHz
31. 41.

drówki muzyczne po kraju: 20.30 
Miniatun ‘ “

/ka sport
roznwk.: 20.45 Kroni- 
oraz oficjalne wyniki

i 49 m.; 7.50 Mikrorecital D. Mo- 
dugno; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Niepo 
konany” — 9 ode.: 9.10 G. Rossini

VIII etapu na trasie Praga — Hra 
dec Kralove (134 km); 17.25 — 
Teatr Młodego Widza — Scena Fak 
tu: „Zegnaj domku” (pamiętniki
pńłodzieży); 18.05 
przyrodą; 18.30
feusza”

Spotkania z 
.Godzina Or-

magazyn aktualności

VIII etapu WP.: 21 Program z dy­
wanikiem: 22.05 Dźw. wrdanie mie 
siecznika ..Jazz”: 22.30 „W 80 
minut dookoła świata”: 23.10 Inf. 
z Wyścieu Pokoju: 23.14 ..W 80 mi 
nut dookoła świata”: 0-10 Pro­
gram nocny z Białegostoku.

Musique Anodine” Prelu-
dium i 6 niosenek do tekstu Me- 
tastasia: 9.30 Nasz rok 72-gi; 9.45
Mikser magazyn muzyczny:

6 GLOS WIELKOPOLSKI
Nr 113 (87751

10.15 Kwadrans ze znakiem zapvta 
nia: 10.35 Wszvstko dla nań: 11.45 
„Zagubione dni” — ode. 9: 12.25 
Za kierownica: 13 Na bydgoskiej 
antenie: 15 Spacery po mieście 
Iwa — gawęda; 15.10 Album muzv 
ki uniwersalnej; 15.35 Z kraju In­
ków — Lima — dzień siódmv: 15.50 
Kto zna Małgorzatę Bratek; 16.15

muzycznych nr 7; 19.20 — Dobra­
noc (kolor) i Monitor; 20.15 — 
ra - Cruz” — fab. film USA; 21.45 
— Dziennik: 22.05 — Kronika Wvś< 
cigu Pokoju i wiad. sportowe; 
22.30 — Spotkanie z Karelem 'Got 
tem.

PROGRAM II: 17.55 — „Podwod­
ne bogactwo” — film oświatowy:
18.20 — „Bieriozka” Radziecki
Zespół Pieśni i Tańca: 18-55 — Lu 
dzie z różnych stron świata — Fin 
landia: 19.20 — Dobranoc i Moni­
tor: 20.15 — „W sobotę wieczór” 
— cz. II włoski program rozryw­
kowy; 21.05 (kolor) — 24 godziny: 
21.15 — W słońcu — program ba-

Centralnej Rady Zw. Zaw.: 13.30 
— Przemiany; 14 — Dla dzieci — 
„Dzieci hutnikom” — konc. dzie­
cięcych zesp. artyst.; 15 — „War­
szawskie Spotkanie” — progr. z 
okazji rocznicy podpisania Ukła­
du Warszawskiego; Ig — Film dok. 
prod. polskiej „Benjłalia”; 16.20 — 
Sprawozdawczy magazyn sport.; 
ok. 16.35 — XXV Wyścig Pokoju 
Sprawozd. z zakończenia IX eta­
pu na trasie Hradec Kralove — 
Gottwaldovo; \ 17.40 — „Więlka
gra”; 18.35 — ^Tele-Echo; 19.20 — 
Dobranoc i Dzienńik; 20.05 (kolor) 
— „Arsen Łupin”/ film prod. ang. 
pt. „Kryształowy korek”; 21' — 
Melodie Wielkiego Ekranu „Balia
dy żołnierskie”; 22 Kronika
Wyścigu Pokoju i magazyn sport.

PROGRAM H: 
dych widzów —

15.30 — Dla mło-

program
,Młodzi muzykan 

Tv Czechosł.;
16 — Divertimento op. 5 — „Sto­
matologiczne’? — (powt.). Tek$t i 
reż. — J. Przybora. Muzyka -J J. 
Wasowski; 16.50 — Prawda i pracą 
— Tytus Chałubiński z cyklu 
„Wielcy znani i nieznani”; 17.25
— Film studyjny .Cztery dni
Neapolu” — włoski film fab.; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
,,Wiosna” z cyklu ,,Ballady z
krakowskiego podwórka”; 20.45 — 
Londyńskie Vademecum; 20.55 
(kolor).— Giselle — współczesna a- 
dantacja baletu — program TV 
CSRS.

Na koncert laureatów XVIII O- 
gólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego zaprasza 15 bm. Pałac 
Kultury. Impreza odbędzie się w 
Sali Błękitnej o godz. 17.

Na spotkanie H. Ożgowską
zaprasza dzisiaj o godz. 10 filia 
Biblioteki Miejskiej przy ul. 
Chwaliszewo 17, a o godz. 12 — fi­
lia przy ul. Limbowej 7. Nato­
miast w poniedziałek, 15 bm. o 
godz. 18 filia przy ul. Starołęckiej 
38 prosi na spotkanie z A. Wol­
nym.

Koncert muzyki chóralnej i wo­
kalno-instrumentalnej, w ramach 
przewodu kwalifikacyjnego na do
centa adj. S. Kulczyńskiego,
odbędzie się w niedzielę, 14 bm. 
o godz. 17 w auli PWSM, ul. Czer 
wonej Arthii 87.

Na koncert szkolnej orkiestry 
symfonicznej zaprasza Państwo­
we Liceum Muzyczne im. M. Kar­
łowicza w niedzielę o godz. 14 do 
auli UAM. Jako soliści wystąpią: 
M. Pyssa (flet), M. Zysnarska i 
D. Papanikolau (skrzypce), M. Je­
zierski (wiolonczela), W. Skrzypek
(fortepian). Dyryguje 
Jankowiak.

mgr R.

Kto znalazł?
W minioną środę, przy stacji ben 

zynowej przy ul. Tatrzańskiej, 
zgubiono zawiniątko z odzieżą dla 
1,5-rocznego dziecka. Uczciwego zna 
lazcę prosimy o zwrot zguby do 
drukarni, ul. Zwierzyniecka 3. (—)

Czyja to wina?
Zgłosił się w czwartek do redakcji 

p. Wacław P. lokator domu przy 
ul. Lampego 11, który 10 bm. uległ 
na tejże ulicy bardzo przykremu 
wypadkowi.

Ostatnio, w związku z otocze­
niem parkanem terenu budowy 
Domu Książki, na pewnym odcin­
ku jezdni ułożono pomost dla pie­
szych. Między nim a chodnikiem, 
właśnie przed posesją nr 11, pow­
stała spora luka. Nie wiadomo, 
czy dla wygody pieszych, czy też 
dla wygody budowlanych, wyko­
nujących w budynku pod nr 11 re 
mont kapitalny, między pomostem 
a chodnikiem ułożono dwie deski. 
Niestety, nie umocowano ich na­
leżycie. Pan W. P. idąc po nich 
przewrócił się i mocno poturbo-
wał. Nie 
karskiej 
wym.

Bardzo

obyło się bez pomocy le-
na

to
wał ułatwić

Pogotowiu Ratunko-

ładnie, że ktoś usiło- 
pieszym przechodze-

nie do budynku pod nr 11. Szko­
da tylko, że owo ułatwienie wyko 
nano dość prowizorycznie, co mo­
gło się tragicznie skończyć także 
dla innych przechodniów. (c)

Laureaci plebiscytu
na plakat

Rozstrzygnięto plebiscyt pu­
bliczności na najciekawszy pro 
jekt plakatu Światowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Pol­
ska 73”. Zwiedzający wyróżni 
li plakat artysty-grafika R. 
Jasionowicza z Poznania.

Rozlosowane wśród uczest­
ników plebiscytu trzy nagro­
dy otrzymują: I — Krzysztof 
Sokołowski, Poznań, ul. Husar 
ska 9/12, II — Jan Dobski, Po 
znań, ul. Klonowa 8/21, III 
— Piotr Płotkowiak, Wągro­
wiec, ul. Kościuszki 17.

Nagrody są do odebrania w 
Biurze Komitetu Wystawy 
— Pałac Kultury, pok. nr 54. 

(na)

Jubilatom sto lat!
Pół wieku wspólnej 

gi ma poza sobą 13 
skich, zamieszkałych 
Z tej okazji odbyło

życiowej dro 
par małżeń- 

na Wildzie, 
się w tych

dniach spotkanie, podczas którego 
przewodniczący Prezydium DRN — 
Marian Narolewskl wręczył jubila­
tom medale za długoletnie poży­
cie małżeńskie.

Medale otrzymali: Pelagia i Jó­
zef Cielewiczowie, Zofia 1 Stani­
sław, Dimke, Stanisława i Walenty 
Drachowscy, Jadwiga i Jan Ka­
mień, Stanisława i Michał Lewan­
dowscy, Wanda i Jan Olszewscy, 
Władysława i Franciszek PałaszeW 
scy, Stanisława i Tomasz Pincza- 
kowie, Marianna i Marian Płonka, 
Marta i Michał Śmigielscy, Wikto­
ria i Jan Trzebińscy, Antonina i 
Franciszek Wojteccy oraz Broni­
sława i Ignacy Wcześniaccy, (a)
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